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Rząd wobec Mm  Wschodnich..
Jakie in form acje o trzym ał k o resp o n d en t „ fleze ty  Por.,(1 
Nie b ęd zie  s ta n u  w yjątkow ego na K resach . «  Minister 

Hilbner z o s ta je . --  OlenJn nie zo sta ć  sch w ytan y .

Molstereii.
L w ów , 2 października.

(i) Majsterek m iał n iegdyś swoje  
dobre czasy, a niepoślednie też 
w  sp ołeczeń stw ie zajm ował stano­
wisko. Pracow itość i rzetelność 
były jego kanonem. Pracował w  pocie  
czoła, / a punkt honoru sobie poczy- 
ując sumienna w ykonanie zleconych  

robót. hlijentelę m iewał nieliczną ale 
wierną. Przy skromnym zarobku, 
J/ięki oszczędności, d och od ził naj­
częściej do jakiej takiej formnki. 
N ekiedy z majsterka wykłuw ał s :ę 
majster całą gębą, a wtedy i for­
tunka p ten ia ła  do rozmiarów for­
tuny. We L w ow ie dość m ieliśmy 
przykładów takiej ewolucji. Nieje­
den majsterek porósł na tym grun­
cie w  pierze, uczciw ą pracą doro­
bił się  pokaźnego mienia, siedział 
na kamienicach i gotow ym  groszu, 
na strzelnicy był honorow any, na­
wet złotego kura z dumą zaw  “szał 
na pierś’.

Tw orzył majsterek osobną klasę 
społeczną. W iększość pozostawała  
w  niej przez całe życie; dla szczę­
śliw szych był to tylko „gradus ad 
Parnassum", etao na drodze do 
w yższych kategoryj społecznych. 
W każdym razie majsterek repre 
zentow ał w śród stanów  czynnik  
bardzo szacow ny, jako warstwa  
wytw órcza znojną pracą pomnaża- 
jąca majątek ogółu, na tej w yłącznie  
piacy  oparta i nie w yciągająca ręki 
po żadne św iadczenia ludzi innych. 
Majsterek, nawet jeśli pow inęła mu 
się noga, jeśli n ieszczęścia go zw a­
liły  lub nieuczciw ość ludzka p od ­
kopała jego egzystencję, nie obcią­
żał społeczeństw a sw oją nędzą, 
miał bowiem  na taki w ypadek asyla  
utrzymywane w łasną dobroczyn­
nością.

Ten-ci zaś majsterek i dzisiaj 
iuła się jeszcze po św iecie ale jak­
że gorżka jego dola! Już nie jest 
zwartą masą, tylko rozsypał się  na 
jednostki, które jak w morzu u o- 
nęły w rosnącem coraz tfumowisku 
przemysłu rękodzielniczego. Zrzucił 
go z siod a potężny rozwó, fabryk. 
Bo jak tu parze rąk prz‘ z dw ie

doby m ozolących się rt p. nad sp o ­
rządzeniem nary bucików  w ytrzy­
mać konkurencję maszyny, to  w tym 
czasie setki par obuw ia na targ 
wyrzuci. B ędzie to w praw dzie to­
war lichszy, ale o ileż ańszy.

Stracił więc majsterek dawne  
stanow isko. Grozi mu zagłada. Je­
dnak byłoby to bardzo smutnie, 
gdyby dopuściło się do niej. 
Obok w y w órczości faraycznej p o­
winno znaleźć sie i nadal miejsce 
dla rękudzieła daw nego typu. Z m e­
chanizow anie pracy je s t  tylko do 
pew nego stopnia pożądane i mo- 
żl we. Nie m aszyny są dźwignią  
kultuiy, jeno pracowite ręce. Za 
pracowi ością rąk iaą rozliczne 
cnoty, których tak bardzo nam po- 
tr eba; poczucie obow iązku, skru­
pulatność, ambicja z swodowa, trze­
źw ość, oszczędność* umiejętność 
i żarliwo ć obyw atelska. Maszyna 
j : st kosmopolityczna, kosm opolih  zm 
promienieje od niej naokoł. Nato­
miast praca ręczna, praca maister- 
ka, pizywiązuje tych k órzy jej się

oddają do gruntu, w ytw arza ludzi 
os adiych w danem miejscu, a tem 
samem dbałą o me, jest potrzebną  
m ieszczaństwu, nada,f w łaściw y  
charakter miastom , pielęgnuje inte­
resy danego centrum, obojętne ży­
w iołom  lotnym, rozb jający w  niem 
namioty chw ilow o i gotowym  k aż­
dej chwili przenieść się gdzickol- 
wie indziej w pogoni za zyskiem.

To też każdem , kto naprawdę 
miłuje dobro społeczeństw a, koniu 
na sercu 1 ży pom yślny jęgo roz­
wój, w ielkie zadow olenie sprawiła 
wiadome ś ’, że ozw ała się wreszcie  
u nas troska o ratowanie maj terka 
i znalazła wyraz w powstaniu in ­
stytucji w yłą znie do lego  celu po- 
w łanej do życia. O oy tylko Polski 
Bank Rzem ieślniczy — on bowiem  
wspom niane zadanie bierze na sw e  
barki —  sp ełn ił pokładane w nim 
nadzieje. A m ożliwe to i ędzie jedy­
nie wtedy, jeśli o siad łe  m ieszczań­
stw o nasze zrozumie, że cała jego 
przyszłość zależy od ocalenia maj- 
scerka.

m

Obrady genewskie.
Jednomyślnie.

G enew a, 2. pi ź Jziernika. (T  1. G. P.) Protol ół w spraw ie arbi­
trażu i bezpieczeństw a przyjęto jednom yślnie 27 głosam i uelega'ó.%, 
obecnych podczas g łosow ania . Nikt nie w stizym ał się od g łrsow ania.

Pańslw om  pod rozwagę.
G en ew a, 2 paź ’z. (Teł. G. P.l

Zgrom adzenie L gi Nar. przyjęło 
47 gło ami obecnych na posied ze­
niu deiegalów  rezolucję zalecającą  
państw om , będą ym  członkami 
Ligi, aby ak najpoważniej w zięły  
p d rozw agę 'ustalony w G enew ie  
protokół w sprawie arbi rażu, bez- 
pie zeń twa i lo zb io en ia . Pierwszy  

abrał g ło s  Paw eł Bcneourt (Fran-

Common (Rumunji), Skrzyńsk' (Pol­
sk i)  Guani 'Urugwaj’, Tal-H em - 
Lin (Chiny), V illegas (Chili).

W szescy m ów cy ośw iadczyli 
swoją zgodę na rezolucję w spra­
w ie protokołu. R ezoucję przyjęto 
jednomyślnie. Żaden z delegatów  
nie poczynił żadnych zastrzeżeń. 
Delegaci Francji, Polski, Jugosław i, 
Czechosłow acji, Grecji, Łotwy, E s-Fi \  * ł l A Ł I  V ' 0  --  V  »• y  J  1^ U U l W J j  l _l  O

ca ), następnie przem aw iali: Bran- | ton;i i Bufgirji podpiszą pretckół
fu g  (Szwecja), książę A ifa et i przed sw „im  odjazdem do Ge-
Duw le.i (Persja i, ^ndorand (Ka- . new y.
nada), M llo F ra u c> (Brazylja), ■

W ybory do Rady Ligi Narodów.
Genewa. 2 . paźdz. O H  G. P.). Zgromadzenie Ligi Narodów doko­

nało dziś wyboru niestałych członków Rady Ligi. .Mandaty te uzy­
skały: Urugwaj 13 g łosy, Brazj Ija 40. Cze< liosłowacia 40, Szwecja 37, 
H isznarh 36. Belgia M.

Sejm został zw słaii?
na 2 2  bm.

W arszawa, 2. paźdz. (Tel. G. P.) 
Na dzfciejszem posiedzeniu konwen­
tu senjorów omawiano termin roz­
poczęcia prac sejmowych w nad­
chodzącej sesji jesiennej. Uchwalono 
plenarne posiedzenie rozpocząć dnia 
21. bm. Na porządku dziennym znaj­
dzie się pierwsze czytanie budżetu 
na rok 1925, co wypełni dwa lub 
trzy  posiedzenia Co do dalszego 
traktowania preliminarza budżeto­
wego wysunięto propozycję, ż e ^ w  
ciągu listopada rererenci zapoznają 
się z budżetem, a komisja budżeto­
wa za ła tw i budżet w  grudmu i s ty ­
czniu. W lutym wejdzie budżet na 
plenarne posiedzenia Sejmu, w m a r­
cu zaś na posiedzenia Sonata. Z in­
nych spraw  załatwione mają bye 
trzy  kompleksy ustaw, do tyczą­
cych: i), spraw y reformy rolnej, 2) 
u staw a wojskowa i 3) ustawa o są­
downictwie. Nadib postanowiono z a ­
łatwić w najbliższym czasie us taw y: 
stemplową i karno-sądow ą. Dla 
przyspieszenia spraw  komisje roz­
poczną we obrady iuż '.4 bm. Po 
konwencie seniorów prezes Koła ż y ­
dowskiego poseł Reich zwrócił się 
do marszałka Rataja z prośbą, aby, 
o ile to możliwe, ze względu na 
świętą żydowski^, przypadające na 
21 bm., marszałek plenarne posie­
dzenie Sejmu z.wolał r.a dzień 22 
bm. Na to p. marszałek ośw iadczył 
swoją zgodę.

W arszawa, 2. paźdz. (Teł. G. P.).
,.Prz. Wiecz." donos:, że między
Sejmem a Senatem cd dłuższego 
czasu istniał spór, który polegał na 
tem, że wedle opinii Senatu ustawa 
całkowicie odrzucona przez -Senat 
nie powinna wracać do Sejmu do 
powtórnego rozpatrzenia, ale po* in­
na być zupełnie wycofana, Opinja 
Sejmu polegała znowu na tem, że 
baz względu na to, jaki los spotka 
ustawę w Senacie, tj. czy będzie
odrzucona czy nie. czy też ulegnie
poprawce. wTaca do Sejmu i ostate­
cznie załatwiona zastaje przez Sejm. 
W sferach decydujących podzielają 
opluję Sejmu
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H o n M a !  z 'R z p g m .
Rzym, 2. psfźdz. (Tel. u .  P.). 

P rz y b y ł  tu po?eł Si. Grabski, dele­
gow any przez rząd polski w celu 
ustalenia w raz  z posłem polskim 
p rzy  W atykanie W ładysław em  
Skrzyńskim pi-eliminarjów Konkor­
datu pomiędzy Rzeczypospolita a 
Stolicą Apostolską. Poseł Grabski, 
zos ta ł  p rzeds taw io iy  przez posła 
Skrzy ńskiiega sekretarzowi stanu 
kardynałowi Gaspariernu, oraz pra ­
ła tom  sckretarja tu  stanu-

; MONS. i AURI U OJCA ŚW.
Rzym. 2 października. (Tel. G. P ) 

Papież przyjąt na Posłucinnm Monsign. 
la u ri, nuncjusza papieskie.:o w W ar­
szaw ę.

 O----
MIĘDZYNARODOWY KONGRFS 
POLITYKI SOCJALNEJ W PRA­

DZE.
Praga, 2. paźdz. (Tel. G. P.). W 

gmachu parlamentu nastapuo o- 
twarcie ^międzynarodowego kongre­
su polityki socjalnej. Do prezydium  
sosta ł wybrany ni. i. delegat polski 
Sokal.

WYJAZD MIN. SIKORSKIEGO 
DO PARYŻA.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 2. października (Z). 

W  przyszłym  tygodniu wyjadzie do 
P a ry ż a  min. Sikorski. W yjazd był 
p ro jek tow any już dawno i jest w  ści­
słym związku z rewizją polsko- 
francuskiej umowy militarnej.

ZLPPFLIN BĘDZIE MUSIAŁ ODBYĆ 
DROGĘ OKRĘŻNIE.

Friedrichstiafen, 2. października. U cl. 
G. P.) Zeppelin, przeznaczony dla Ame­
ryki w y ruszy  w arogę z końcem przy­
szłego. tygodnia. Rządy francuski i bel­
gijski odmów? Jy zezwolenia na przelot 
TeppeU i^przez terytorium  tych paustw 
W'?bec czego droga, którą Zeppelin, ma 
yrzebyć przedłuża się o tuOO km. Zep­
pelin po opuszczeniu kanału trzym ać się 
b^dzT w ybrzeży hiszpańskich i opuści 
sie na Azorach.

WALKA O SZANGAJ TRWA JUŻ 
3 DNI.

Szanghaj. 2 pażdr/eriuka. (Tel. GP.) 
„United P ress" donosi, że w  walkach 
o Posiadanie miasta, trw ających już 3 
dni, obie strony utrzym ują swe pozycje. 
W czasie nocy toczyta się wałka o po­
szczególne pożycie. Wojska Lu Ju Czan 
ga oóc.iuw ają brak amuniets. Korespon­
dent .,U„'tcd Press" w Szanghaju, któ­
remu udało sie dotrzeć do linji fronto­
wej donosi, żc toczy się tam bitwa 
między samolotami strony napadającej, 
a artylerją obrońców. Armja Czi Junga 
zrównała z ziemią miejscowości W arg 
Kating i Liu Ho.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Portland (Mailne), 21. paźdz. (Tel. 
G- P.). W  stanie MaiLe odczuto dwa 
sih.e w strząśnienia  ziemi. W y w c la -  
ło to  w śród  mieszkańców panikę 
iw i ie w a ż  w tej części Stanów Zjed­
noczonych nie daw ały  się nigdy od­
czuw ać trzęsienia ziemi.

STRASZNA KATASTROFA KOLE* 
JOWA W  MOGUNCJI.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 2. października. (Z). 

Z Moguncji donoszą, żc zdarzyła 
sie w  pobliżu Moguncji wielka ka­
tastrofa kolejowa. Dwa pociągi eks­
presow e wpadły na siebię w  tunelu, 
gdzie przyszło do okropnej masa­
kry. Komunikacja przer warta. W iele 
osób zabitych. Gruzy zaw aliły tu­
nel.. Ratunek bardzo utrudniony.

R?s]i| wtM  Ki^ó® MiHfniGfL
JAKIE INFORMACJE OTRZYMAŁ KORESPONDENT

RANNEJ"?,

(Telefonem od naszego koresp.)

.GAZETY PO*

W arszawa, 2. października, ( Z l  
O zamiaraei! rządu na najbliższą 
metę w odniesieniu do kresów  
wschodnich otrzym ał k o resp I tdoh t  
W asz  z kół rządow ych następujące 
informacje: Politykę rządu w  ■odnie­
sieniu do kresów  należy traktow ać 
z punktu widzenia zarządzeń tym ­
czasow ych i sanaeyjnycli. P ierw sze  
zdążają dc całkowitego p rzyw róce­
nia porządku w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, p ząd  zdecydował 
się na zarządzenia przejściowe w  
formie tym czasow ego powierzenia 
w ładzy w  ręc-e generałów w tych 
województwach, k łóre tego w ym a­
gają. Polityka sanacyjna rządu be 
dzie konsekwentnie dążyła do nale­
żytego zabezpieczenia pogranicza 
ód napadów.. A zatem przep row a­
dza rząd reformę administracji, i bę­
dzie cała siła dążyk do podniesie,- 
nią stanu kulturalnego ludności k re ­
sowej. P o z a t tm  rząd będzie up ra ­
wiał politykę liberalną w obec mniej­
szości narodowych.

OLENIN NIE ZOSTAŁ SCHWY­
TANY.

W arszawa, 2. paźdz. (Tel. G. P.). 
Dzienniki zaprzeczają podanej wczo­
raj przez „Prz. Wiefcż. ‘ wiadomo­
ści o schwytaniu dowódcy bandy 
dywersyjnej Olenina.

KOLEJ PRZYCHODZI NA W O­
ŁYŃ?

W aiszaw a, 2 paźdz, (Tel. G. P.). 
Na pograniczu polsko-sow kckiem  
ś t taże  zauw aży ły  ifc-'s tronie rosy j­
skiej gfwnadząc® 4ńę bandy dywer­
syjne w okolicy Jampula i niedaleko 
powiatu krzemienieckiego. Z arzą ­
dzono wszelkie środki ostrożności.

N ap ad y ’na w.de pogranicińk, po łą­
czone że znisżcż--'ń un ubjekiów 6- 
gólnego użytku, oraz paleniem zbio­
rów polnych, w yw oła ły  wśród lud­
ności miejscowej nienawiść d óbańd  
sowieckich. Wsie uzbroiły się w 
widły i organizują obronę na w y p a ­
dek przyszłego  napadu.

NIE JĘDZIE STANU WYJĄT­
KU WLGO.

W arszawa, 2- października. (Z). 
Korespondent W asz  dowiaduje się 
z dobrze poinformowanego źródła, 
że rząd nie m yśli wprowadzać sta­
nu wyjątkowego na kresach w scho­
dnich. W  kołach rżądow yeh panuje 
przekonanLC, że dokonywana obe- 
c p e  reforma administracyjna, • oraż 
obsadzamiS' kraju s trażą  pogranicz­
ną jest dostateczną gwarancją u- 
trzyiiiama tam spokoju i bezpie­
czeństw a. W prowadzenie  stanu w y ­
jątkowego m ogłoby tylko sprawą  
skomplikować.

MIN. HUE8NER ZOSTAJE.
W arszawa, 2. października, (Z). 

Korespondent W asz( dowiaduje się, 
że ńoglóskii o bkskiem ustąpieniu 
mim. sp raw  wewn. l iuebnera  są nie­
praw dziw e

SENATOR WYSŁOUCH PRZY­
JEŻDŻA DO LWOWA.

Brześć, 2. paźdz, (Tel. G. P.). W  
stanie zdrowia rannego senatora  
W ysłoucha  nastąpiło  polepszenie. 
S e ^ - to r  .“w y jad z ie  ^iięfeawern ż  ż o t t ;

zatógdzAOid iM w -Jtu - j 
lei, o trzym a senator W ysłouch  W 
tym celu specjamy wagon.

M j f  iiiiil dreżyzng.
(Telefonem -od naszego kórespoud) 

W arszawa, 2. października, (Z). 
Na piątek, 2. Bat. Zwołane zostanie 
posiedzenie plenarne Rady gospo- 
dar.jtwj w  Miii. skarbu. Uqdzie ono 
poświęcone Wyłącznie sprawom  
droży żńy»

3—4^5.
W arszawa, 2. października. (ZE 

Odbyło się tu posiedzenie kom: Ti 
sta tystycznej dla badania zmian ko­
sztów utFżyinłfiiH. Przypuszczalny 
w zrost kosztów utrzymania wynosi 
od 3 -4 % ,

Now a e i ó j a  bPetów sbarbowyoh.
długów. Posłów  Micha],kiego (Ch. 
N.) i Osieckiego (PSI-.) upaważnio- 
no do podpisania nowi-j em isji 'b ile­
tów skarbow ych.

W arszawa, 2. paźdz. (Teł. G. P.).
U p. marszałka^-Senatu odbyło się 
liosiedzenie komisji dla kontroli 
długów państwowych przy udziale 
członków  Najwyższej izby kontroli

I n s t y t u t  t a i k ó w  s a l o u ó w w c h  --------- -------
, St. Nłemctynwwśkiego, pi. Maritłtl 12 a. W pisy 6 —8 w.

Nowości: F Iv  -S tep , O uble-Fox, Jim ska H upa-H upa. 710 >

Z a b a w i e  i z i a n e  na dzień 3-jyjo, a póź i :j 6-go października 
1924, K O N S Y R E  P R Z E D & 1 M W IE f ; i£  w tyrku A. Ker- 
nacklego na dochód funduszu wdów i sierót po dziennikarzach 

pohkicfi, zostało p r r e s u n ń ę t e  nieodwołalnie na dzień

W  l O .  -  X .  -  1 0 2 4  - W B
Zarówno Zarządowi cyrku jaś i Tc warzystwu dziennikarzy polskich zależy na fem, 

»by przedstawienie to Wypadło najwspanialej i ak nujiiroczyśc e;. — Ponieważ gros 
sił świeżo zaangażowanych do cyrku przybywa dopiero z końcem bieżącego tygodnia, 
więc d a  umożliwienia zestawienia programu doborowego i atrakcyjnego jrzesum^to

termin na 10. października.

D o  I A  T .  P r e n t i t n e r o i l o r ó w .— t

W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w p ła ­
cenie prenumeraty za m iesiąc październik wraz z ewentuam em ! Zale­
g łościam i najdalej do dnia *

8  p ó z d l i c i n  Uje
Prtnum eraię w płacić należy czetciem P. K. O. lub przekazem D.eniężnym.

P. T. Prenumeratorów m iejscow ych prosim y d |a  umknięcia przerwy 
w dostaw ie pism a o  wpłacenie prenumeraty za październik wraz z ew en- 
tualnemi za leg łośc iam i najdalej do dnia

3  p a i d t i e r n i l t a ,

w Administracji przy ul. P od w ale  1. 3.
Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej".

MAG DONALD W OPRESJI.
Berlin, 2. paźdz. (Tei. G. P.). 

„Voss. ZeŁtuug" donosi z  Londynu, 
że na posiedzeniu partji robotniczej 
uchwalono uznać votuin nieufności 
żgłoszoWe przez stroriiiic! \vo kon­
serw atystów  przeciw generalnemu 
prokuratorowi M  vJtuift nieufności 
przeciw catemu rządowi. Według 
tego samego dziennika, większość 
liberałów postanowiła g ło s o w a ć  za 
wnioskiem konserw atys tów  przeciw 
generalnemu prokuratorowi naw et i 
■w tym  w ypadku, gdyby  rząd o- 
świadczył, że rozw iąże parli ment.

O TRAKTAT ANGfEISKO- 
SOWIECKI.

Londyłl, 2 paźdz l i e l .  G. P.). 
„Daily News'1 donosi, że Asquith 
ośw iadczył, że  zaproponuje odrzu­
cenie traktatu argieisko-sów leckie- 
go. Ponieważ konserw atyści poprą 
akcję liberałów, odrzucenie trak ta tu  
jc^j: pfewne.

- j- c— -■
W. BRYTAN JA WOBEG GRUZJT.

Lófidyn, 2. paiźdż. (Tel. G. p.i. 
OdpoWiadajac w  izbie gmin na za­
pytanie podsekre tarz  stanu P oi/sci#- 
by oświadczył, żę rząd  angielski t$- 
znaje w ładzę rządu sówieckiego nad 
Gruzją i dlątego kwestję gruzińską 
uważa za weY nęt^ż.ią.

 o------
UDZIAł STANÓW ZJED1N W PO, 

ŹYCZCE NIEMIECKIEJ.
Ł n tłd in , 2 p a źd z ie rn ik a . (T e ł. G. 

Pr) W ecilę ń ifo rn iacji p ra s y  udźaaf \m e -  
ry k i w p o ż y cz ce  n iem ieck i-j u sta lono  
clcf'ń:’ty \v n ic  na 100 milionów dolarów. 
Udział Aifglji nie je s t ie śżćze  śc iś le  o k ie  
ślonijL- 'W y id es ie  o r  IC do 15 ńtłijcm ow 
fu m ó w  szterP ngoW .

 0-----
MIMO ZWYCIEfcTW.

Lóhdyft, 2. paśdż. (Tel. G. P.). 
Sytuacja wojsk hiszpańskich w  Taft- 
gerże mimo ostatnich Zwycięstw  
stale się pogarsza. P o w stań cy  roz­
bili znowu Większy oddział hisz­
pański.

OR7US TWA PODATKOWE  
W CZĘSTOCHOWIE.

(Telefonem od iiasźego kó.eśp.)
WarsżdWa, 2. października. (Z). 

Pó  Wielkim ska'Jdalu podatkowym 
na Górnym Rlasku, dochodzą nas 
wieści o nowych jeszcze większycn  
oszustwach podatkowych w  Czę­
stochowie. Mianowicie wskutek  Tlfe- 
poroznnnenia z buchalterem firmy, 
w ładze zdoła ły  w ykryć , że buchal­
teria w  T ow arzystw ie  górniczem dla 
w ydobyw ania  ru d y  żelaznej w  Czę­
stochowie potrafiła uł ryć przeszło  
200 milj. złotych. W ładze  stw ierdzi­
ły, że prowadzona by ła  podwójna 
buchalteria, jedna w Berlinie, druga 
zaś w  C zęstochow ie. T ow arzystw o  
górnicze dla wyd- rudy  żel. w  Czę­
stochowie pozostaje w  ścisłym 
związku i zależności od huty  „Lau­
ry "  na Górnym Śląsku.

 o------
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l  Sokal po^piti polskim 
w  Moskwie?

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 2 października. (Z). 

Po przyjeździc min. Skrzyńskiego 
do W arszaw y , zadecydow ałem  faę- 
dziis obsadzenie placówki posła pol­
skiego w Moskwie. Na razie w y ­
mieniany jest na to stanowisko p. 
Sokal, przedstawiciel Polski w  mię- 
dzynarodow em  biurze pracy.

 o------
G łO S  ŁOTEWSKI O POLSCE. 

Gdańsk, 2 października. (Tal. G. P.) 
..Ballischc Pi c s s c  * zamieszcza a rty ­
kuł swego korespondenta łyskiego o- 
mawtający stosunki polsko-baltyckie. 
Dziennikarz łotewski pisze, że tylko z 
uczuciem wdzięczności można mówić o 
stosunku Łotwy do Polski przy omawia 
niu spraw  bałtyckich. Łotwa nic zapo­
mni nigdy o bezinteresownej pomocy, 
jakiej Po'; i<a za czasów Piłsudskiego 
nii/ŁIiła Łotwie w walkach przeciw 
czerwonemu zalewowi, kw est ja litew­
ska jest dla Łoi wy wyłącznie sprawę 
polską. Łotwa zająć może jedynie neu­
tralne stanowisko. Łotwa przyjęłaby je­
dnak z zadewoifirom  rozwikłanie spo­
ru. gdyż leży to w interesie państw 
bałtyckich.

O IN WILIO \C JĘ  MARSZ. PIŁ­
SUDSKIEGO.

W arszawa, ?. października. (Z). 
Rozprawa przeciw por. Błońskiemu
0 rozkaz inwigilacji marszałka P ił­
sudskiego została wyznaczona na S. 
października. Słychać  jednak, że do 
ci pory ani oskarżony, ani świadko­
wie nie otrzymali wezwani i na roz­
prawę.

.

1 Jut nadeszły
I  Ostatnie H o w o iti na h o stju m y, 

iiioszcze i suknie damskie
5314 < lo  M a g a z y n u

Antoniego Uwiery
Lwów; ulica Halicka 10.

Biuro węglowe
INI. Błażej

7077 K o p e rn ik a  10
p o le c a  W ĘGIEL prim a 
górnośląski z rz e te ln ą  

d o s ta w ą  d o  d o m ó w

AUTO.
Roszkosz prawdziwa, czy radosny szał

to?
Pędzisz, jak strzała w świait piękny,

szeroki!
Unosi w dal cię przeu yborne auto 
miastem w dal s:ną i hen — na gór

stoki...
Bacz jednak, komu powierzysz s "  o

losy,
więc — gdy wygodnie mknąć chcesz, 

jak król z pieśni, 
Wsiądź, nie zważając na row^ę nr fosy, 
do auta, w którcm każdy sen—cud

Prześni:
Auto się wabi: „Renolot", lak w bajce, 
Więc spiesz na W ały Hetmańskie,

gdzie aulo 
stoi (naprzee\v: Oszczędności Kasa)! 
Tam — chociaż mieszka na Wronow­

skiej siedm,
wnet ci właściciel Brzeski stworzy 
7122 eden...

C O  M Ó W I N it M O :

Anglja m ów i.
Zniszczcie okręty, tw ierdze i armaiy, 
Po'dpalcie wielki stos karabinami. 
Sprawa pokoju wtedy w yda kwiaty, 
Gdy stać będziecie z gołym i iękami,

I tylko Ang ja niech się zbroi dalej, 
Czyniąc oh ary na w spólnym  oltanu.

więcej mamy potw orów  ze stali, 
Tern jest pewniejszą sprawa arbitrażu,

O pom oc zbrojną nie róbcie zachodów  
Zaisre szkoda francuskiego krzyku. 
Anglja przyrzeka, ze Lidze Narodów  
Nie odda nigdy ani okręciku.

KonsiiM  sowizcM we Lwowie.
KONSULEM ZOSTANIE UKRAINIEC. -  KONSULAT BĘDZIE SIĘ 
MIEŚCIŁ WE WŁASNYM OMACKU. — O STANOWISKO STARA SIĘ

LWOWIANIN.

Lw ów , 2. pazdzi-er ile r.
Rząd Rosji sow. przystąp i w 

najbliższym czasie do założenia w e  
Lwowie konsulatu. Rosja przyw ią­
zuje do tej placówki dyplom atycz­
nej wielkie znaczenie i nadzieje po­
lityczne głównie ze względu na ś ro ­

d o w isk o ,  w którem  konsulat będzie 
miał swoją siedzibę. Z tych pow o­
d ów : 1) konsulem rosyjskim we
Lwowie zostanie zamianowany U- 
krainiee, 2) konsulat z o s i a m  zor­
ganizowany na szeroką skalę i w iel­
kim sumptem w e własnym  gmachu, 
k tóry  mą tu wkrótce nabyć posel­

stwo sowieckie w  W arszaw ie.
Jak  słychać, to m. i, s ta rą  się 

lwowianin inż. M. Kornelia (b. inz. 
W ydzia łu  Krajowego) o uzyskanie 
nominacji na konsula. P. Kornelia 
p rzebyw a od kilku lat w  Pradze  
czeskiej. Jest on ożeniony z Polką 
p. Kucharską, córką sp. IC Kuchar­
skiego, radcy W ydz. Kraj.

W ątp ić  należy, czy p. Kornelia, 
k tó ry  z bolszewikami niema nic 
wspólnego, u trzym a się ze swoją 
kandydaturą . — Konsulem bowiem 
mógłby zostać tylko czystej krwi 
bolszewik, i, to importowany.

P ó ł t a l '1 miliona głodDjgcyisli dzier
na terenie „żyznej" Ukrainy sowieckiej.

POTW ORNE OBRAZY NĘDZY W ^RÓD NAJMŁODSZYCH OBYWA­
TELI SOWIECKICH. — OKOł O 300 TYS. DZIECI RZUCONO NA PA­
STW Ę LOSU. — CHOLERA I TŁUMY GŁODUJĄCYCH CHŁOPÓW  

PRZED ZAMKNIEiEMI BRAMAMI CARYCYNA.

(Od korespondenta  ..Gazety P o r" ) .

Pogranicze sow ., 2. pażdz.
Z C harkow a donoszą: W edle u- 

rzędow ych danych, na terenie nie­
urodzajnych terenów Ukrainy zare­
jestrowano obecnie ponad

2 i pół miljona głodujących  
dzieci.

Olbrzymia ta ilość dzieci całkowi­
cie pozbawiona jest możności w y­
żywienia sie. gdyż rodzice ich sami 
głodują i odmawiają im dalszej c- 
pieki. Zaledwie P? tys. dzieci do­
staje posiłek od organizacji: rządo­
wych- Równocześnie stwierdz.-óo, 
że po w iększych środow isk icn  U- 
krainy obecnie znajduje s,ię 

276 tysięcy dzieci opuszczonych, 
całkiem pozbawionych jakiejkolwiek 
opieki, oddanych na pas tw ę  nędzy i 
demoralizacji.

Równocześnie na szpaltach pism 
sowieckich mnożą się douiesiiania o

wypadkach śmierci głodowej na uli­
cach wśród dorosłych. Nid lżejszą 
jest sytuacja w Rosji centralnej. Na 
obszarze jednego tylko powiatu Le- 
nińskiego (gub. Carycyńskicj) urzę­
dowo zarejestrow ano w ostatnim 
czaste

92 wypadki śmierci głodowej 
dzieci w wieku od 3 do S lat.

W  okolicy tego samego miasta 
stoi taborem wędrujących 12.000 
włościan, których kordon wojsko­
w y  nie dopuszcza do miasta. Chłopi 
zaś nie chcą się dalej ruszyć, tw ier­
dząc. żię im obojętne jest, gdzie zgi­
ną z głodu. Na tle giodowem szerzy 
się w tej gubernji również 

epidemja cholery.
Dość nadmienić, że na 15. września 
zarejestrowano na obszarze Cary- 
cynskiego obwodu aż 172 śmiertel­
nych wypaaków cholerycznych.

119010! ZBHliHIElliE! ROBIĆ!
Wróciłam po długiej bytności z zagranicy i przywiozłam 
mnóstwo Nowości dla Pań i Panów z pierwszorzędnych 
firm na tezon obecny. — Proszę o łaskawe odwiedziny.

Z głębokim szacunkiem

SZYMON SICHER

U.7
wł. firmy „AMERICAN HOUSE"

Lwów, ul. Kopernika 5.

D o is z* wygrane
premjówlii tfolsniMEj.

Lwów, .?. października,
W uzupGnKmu zan ieszczon ego  

wczoraj wykazu głów nych w ygra­
nych 5 u/0 premjo., e pożyczki do­
larowej podajem y wykaz daiszycb  
wygranych:

' Po 1000 doi.: 698  592, 869.831 
936.739, 085.437, 153,876, 189.606, 
201 130 335.487, 245.530.

Po 100 doi.: 857.533, 059 931 , 
938.356, 337.842, 518.024, 950.367, 
270.039, 775.548 652.353, 186.046, 
035.734, 603.479, 7 6 0 .6 1 1 ,4 5 0  499. 
932.464, 838.508, 099.914, 775.131, 
699.164, 312.803, 755 ,413 ,605 .028 ,
605.086, 670.897, 584.712, 935 963, 
459.470, 522.406, 873 352, 925.129,
807.087, 605.622, 308.844 377 849, 
373.068, 901.306, 054. *17, 409.660, 
094 687, 921-728,

O ółem  vvyio:ow ano 53 premji' 
m  ł  .czną kwotę 65,000 doi.

*
W a r  s t a w a ,  2 paźdłiern ka, (Z.) 

W czoiaj po południu toze-zła  się  
pogłoska, że gl wna wygrana 4C 
t js . fi lar)w  przypadła w udzide  
p e njerowi Grabskiem u. Po spraw ­
dzeniu o k sz d o  się, że by'a to 
dowcipna „kaczka", puszczona  
przez jed n eg ) z u zestników  la so ­
w a n a , mająca sw e źródło w Lin, 
że w ylosow any numer znajću e się  
w pjsiadan iu  Banku Polskiego.

36 A  B E S Ł A N E .

N. U. Z. A. ZEBRANIE CZŁONKÓW.
Dnia 25 września br. odbyło się w 

salt Pol. .T.ow. Ped. ogólne zebranie 
Członków NUZA. celem naradzania się 
ród' dalszy :n rraA j .nu Spóftijfólm.

Po zagajeniu przez cz/otfika zarządu 
dyr. Skoczylasa przedstaw i zast. p ie- 
zesa Rady Nadzorczej w izytator Dr. 
Zagajewski stan obecny Spółdzielni na 
tle przesilenia ekonomicznego,,'* kttórc 
musiało s-ę odbić i na ‘lbsacli tejże, 
zwłaszcza obecnie, kiedy pozbawioną 
jest wtśzelkiej pomocy rządowej i opie­
ra się tyikc na samopomocy Członków. 
Brak własnego kapitału do prowadze­
nia tak rozległego przedsiębiorstwa, n,a 
jącego placówki w 4 województwach, 
zmusza zarząd do uciekania s :ę do ka­
pitałów obcych, za które się płaci w y­
sokie odsetki, uniemożliwia zdrową gc-- 
spodarkę Spółdzielni. Zaapelował do 
Członków, aby przyszli z pomocą, przez 
uzopełnienie udziału do 15 zł., co przy 
ilości 20.00(1 Członków przyniesie wcale 
znaczmy własny kapitał 300.000 zł., ia- 
koteż przez zaopatry wanie się we 
wszystko \v Spółdzielni.

Zebrani Członkowie przyjęli z aplau­
zem sprawozdanie p. Zagajewskiego ' 
wyrazili swe ffijstulaly wjrz-eczowej t 
wysokim poziomem idei spółdzielczej na 
cechowanej krytyćę. W szczególności 
zasługują na podkreślenie wywody pp. 
Ora Szydłowskiego. Prot. Dolińskiego. 
Senatora Sicińskiego i Inż. bielskiego, 
którzy akcentowali brak zainteresowa­
nia się n nas rudtc-in soóld/teiczym w 
sferach inteligencji. wskazując na od­
mienne stanow isko sfer robotniczy -li. 
W szyscy apelowaii do uczne obywatel­
skiej? Członków, aby pospieszyli z po­
mocą Spółdzielni.

Pogodny nasuógljpowuażnego zebra­
nia zamąciło wystąpienie jednego ze 
zwolnionych w NU7 \  pracowników, 
którego zarzuty sprostował dyr. Ska- 
eVyia.s.

Zeb ani ncliwa,.', wniosek w zyw ają­
cy Członków do jak najrychlejszego 
wpłacania udziałów i wyrażający do­
tychczasowemu zarządowi pełne votimi 
zaufania',. Członkowie wyrazili życzenie 
c/ęstszegu Komunikowania się z zarzą­
dem. co leż nastąp'.

p i i i l
Lwóv, Gródecka 85

ii 15 otwarty ja k  dawniej.
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KOMPLETNE URZĄ­
DZENIA MIESZKAŃ

S y p  a fn ij
(■Łóżka żel )
J a d a ln e
S a lo n y

Otomany
Kanapy
M a t s r a c a

D y w a n y
P o r tje r y
F  ra a ki

7066 p o l e c a

U  SCHUSTER
l „ w . . w ,  W ł T T ' - W S K I W C i O  » o

P rzen iesie i  p a m y s f e i  
radzie mieislrei. W śród swoich i obcych.

Na marghte:is zapowisdzi repsrtuarowych dy ekcji teatrów.
„N ow ości"  w  r t p e r - u łr z e  o ry g in a 1nym , k to r j  ogran o  ju ż  na in ­
nych scen a ch . — Sztu a o śm iesza ją ca  „G alicję i G alicjan". — Jak 
w y g lą d a  repertu ar o b cy ?  — „M arji Stuart" b ez  b oh aterk i. — 
Farsa to gru n t. — „A udaces fortuna ju v a t“, m w i to  ie  d y rek ­

cja, a  te a tr  id  te na psy.

Aufliec Treuga Del. ■ Opozycja prze­
ciw burmistrzowi. — Rozwiązanie Rady 
W. samą porę. - -  Kto zostałby Komisa­

rzem rządowym ?
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 2 .października.
Zgodne do niedawna wspófżyęie ró­

żnych jrakcji 'tut rady miejskiej skoń­
czył o się. Rada miejska znaiduje się w 
znaku przesilenia, które może się za­
kończyć rozwiązaniem samorządu i 
wprowaiizemem komisarza rządowego.

Ostrzć opozycji jest skierowane 
przeciw  osobie burmistrza p. Józ. Ko- 
strzewskiego. W g.tmcic rzeczy jednak 
rozwiązanie Rady uprzedziłoby tysko 
n ‘eod; owiią konieczność złożenia man­
datu przez tych członków Rady miej- 
sL ej, których pozycją słała się w życiu 
publicznem nie do utrzymania.

Na wypadek rozw iązaną Rady, któ-j 
ra i tak rrie wyszła z wyborów, lecz 
jest wykładu,i.dem ugody grup polft. w 
roku l? l*  — zostałby komisarzem rzą- 
dowym p. starosta *  W er stern _  albo 
dotychczasowy burmistrz p. Kosżrzew- 
ski, popierany przez sfery narodo-.vo- 
demokratvczne i kierownictwo Tyme.z. 
Wydziału Samcrządowego.

l ic r a  Koncertowe llll. TUERRfl we Lwowii
o g ła sza  n in iejszy m  na sezo n  

19^4—1925 CYKL

W ie lk ic h  K o n c e rtó w
abonamontowych z udziałem najwy- 
fcitnie.szych artystów  i zespołów  

w soółczesnych.
I. S^rjo 12 ‘Soiicertów abonamentowych 
w sali Pol. Zowarzyslwa Muzycznego.

W y k o n a m  e y :
I P ^fur R u b in ’- to in , Pianista.
II. K w a rtet T r y je s r e ń s k i, Najzna­

komitszy włoski kwartet smyczkowy
III. P ro f. S e w e r y n  E is e n b e r g e r ,  

Pianista.
IV. E n rico  M ain ard i, \Violorczelis‘a 

(Mcdjolan).
V. E m a n u el F e u e r n ta n n , Wiolon- 

czetisla
VI. l e n p ó ł  Fi h a r m o n ik i^  w ie -  

d e ń s k ic n , Kwartety Buxbauma i In­
strumentów dęlych Filharmoników 
wiedeńskich.

VIL L ew  S tr o fo , Pianista.
VtII. P ro f. H enri W łarfeau, Skrzypek. 

IX. B e r ta  K iurina , Primadonna S p l 
pran) opery wiedeńskiej.

X. K w a rte t „ R o ś ć " , Wieczór Pe- 
etboTenowski.

XI. P r o f. K arol fT e sc h , Skrzypek.
XII. S t a n is ła w a  e iorw in  S zy .ttr .. 

n e w s k a , Pieśniarka.
Zamówienia abonamentów przyjmuje do
10-ge października ‘92< Skład nut G 

5Ćj?FftRTHfl, ulica Akademicka 6

N. U. Zu Ar
NUZA przypominając TT. Członkom u- 
zupełnienie udziału do 15 z}., poleca 
świeżo rradeszle tow ary wełniane, ba­
wełniane i koriekcję jesienną, obniżone o 
30%, węgiel górnośląski 1 drzew o na 
ra ty  po renach konkurencyjnych, j»ko- 
też artykuły spożyu cze i kolonialne 

z 5% rabaitem. 7124-3

Zawiadom ienie!
P raco w n ia  kostium ów , płaszczy 

i fu te r dam skich

A n d r z e j a  P e S c i a r a
Batorego 22, I. p.‘

poli ca się radal łaskawym 
7082 względom Sz. P T. Klijentsli

Lwów, 2 paźdiziereilka.
O zapowiedzianych przez 

dyrekcję „nowościach* oryginal­
nych nie w i.Ie  mamy do p ow ie­
dzenia. Z wyjątkiem najnowszej 
sztuki Żerom skiego p. t. „U iekla 
mi przepióreczka", którą w ysław ić  
ma dopiero Teatr Narodowy, w szyst­
kie inne „nowości", któ e obiecuje 
nam dyr keja, są to sztuki, znane 
już przeważnie z innych scen, i to 
już od dłuższego czasu. Z jaką zas 
bezm yślnością i poprostu na chy- 
bił-traiil układano repertuar „no­
w ości"  ściśle  w edle w zorów  war­
szaw skich (szkoda, że nie krako­
w skich, naprawdę zasługujących na 
naśladow ani.), św iadczy  najlepiej 
fakt, ż<* nie orak w  tym sd sie na­
w et „C udow nego rnedjum" Kie- 
dzyńskies o. Jest >o m la io w ic iz  ko- 
medja, której cały dowcip polega  
na ośm ieszeniu t. zw. GaTcji i lu­
dzi z Galicj i która nawet w samej 
W arszawie w yw oła ła  niesm ak z te­
go pow odu. Czyżby p. dyrektor 
Czarnowski także nie z Ga icji, 
chc ał zazna zyć w ten sp o só b , ie  
podziela antypatję autora w arszaw ­
skiego do naszego kraju i społe­
czeństw a? Ha, i to możliwe...

A eóż obiecuje nam yrekcja 
z repertuaru zagranicznego? Duzo, 
naprawdę dużo, rak, że choćby już 
nawet nie sakramentalne 70 proc. 
p. dyr. Czai ow skiego, lecz tyłko 
25 proc. jego obietnic się spełniło, 
to pozna ifi, śm y niejedną rzecz 
wartościową. Jest w ięc i „Król 
Lear" Szekspira, a z komedji jego  
grane już w nowym  teatrze. „W iele 
hałasu o nic“ lub „Sen nocy letniej" 
(dyrekcja nie w ie jeszcze, c j b ę­
dzie lepsze) jest dalej zapow iedz:a- 
na „Marja Stuart' Schiller >, choć 
naprawdę możnaby og łosić  konkurs 
na rozwiązanie zagadki, kim dy­
rekcja obsadzi role nacze ne, a orze- 
dewszystkiem  Marji i EIżb ety; jest 
i M olier z „Świętoszkiem " (ciekaw e, 
z kim w roli tytułowe ?); ba, nie 
brak nawet takrej dostojnej firmy, 
jak Arystofanes, którego w ystaw io­
ne być ma „Babie koło‘‘, gdy tak 
bardzo nadawałyby s'ę  na dzisiejsze 

zasy n. p. „Chmury", stanow iące  
w iecznie żyw y i aktualny protest

przeciwko anarchji duchowej, umy­
słowej i etycznej, strojącej sie 
w piórka sofisterji — lecz prawda, 
„Babie koło" to farsa, przypomina­
jąca jakby „Gwałtu co się dzieje" 
Fredry, a „Chmury", to dzieło po­
ważne i m yślą obyw atelską owiane, 
a takich rzeczy scena nasza stara 
się unikać jaknajbardziej.

A dalej czytamy w wykazie dy- 
r kcyjnym zapowiedzi w ystaw ien ia  
„B^ kmana" Ibsena (granego u nas 
w naszym teatrze naprzód przez 
Kamińskiego, a następnie Ż ela -o -  
w sktegc w  r. 1913), „Pigmaliona"  
Shawa, którego Lw ów  zna już do­
skonale cd  lat, „Cyrana de B er /e -  
rac“ Rostanda, który grany był 
jeszcze w  starym teatrze z Chmie­
lińskim w  tytułowej roli, a k tó r e g o  
odgrzebał w zeszłym  sezonie Szyf­
man w W arszaw ie, obecnie zaś 
zamierza w ystaw ić scena lw ow ska, 
l .cz  jak sobie : oradzi z obsadą  
rół, trudno zgadnąć, a w łaściw ie  
lepiej nie zgadyw ać.

A potem cała falanga nazwisk 
i sztuk obcych, których takie jest 
zatrzęsienie, ze czytając te zapo­
w iedzi, człow ieka u rm aln it lęk 
chwyta na tftyś1, jak p. dyt. Czar­
nowski podoła tył i i tak trudnym  
z..daniom artystycznym, które przy­
najmniej w  dw óch trzecich prze 
c odzą m ożi.ość i siły se^ny naszej 
w obecnym  jej składzie personal­
nym.

Ale, jak mówi stara m aksym a; 
audaces fortuna iuvat. Dyrekcj 
obecna od początku idzie prostą 
dewizą do sw oich ce '0w i osob iście  
dobrze j j z tern. A że tam teat 
lw ow sk i, mimo zastrzykiwania n u 
z początk em każdego sezonu środ- l 
ków podniecających w  formie tły~ j 
skotliw ych zapowiedzi rozmaitych 
„cudów" artystycznych, które p:ze- 
ważnie się nie spełniają, albo te 
spełnia ą s'ę w taki sposób, żfc le- 
piejby ich nie og'ądać —■ spada 
coraz niżej i niżej, co tam komu na 
tern zależy! Ot, aby handel szedł... 
Już handluje się w szystkiem , więc 
dlaczego scena, choćby narodowa, 
mi-da być w yjątkiem ?

H enryk Cepnik.

I Ministerstwa Kolei 
fotomycii.

Lwów, 2. października.
W obec szeregu artykułów praso­

wych, krytykujących stosunek Minister­
stw a Kolei do Tow arzystw a „Ruch", 
Ministerstwo Kolei wyjaśni?/ co nastę­
puje:

W roku 1918 otrzym ała sekcja opie­
ki M inisterstwa Spi aw Wojskowych od 
M raste r siw a Komunikacji iKioncesję na 
eksploatację księgarni kolejowej, rekla­
my stacyjnej itd. na calem terytorium 
Państw a Polskiego. Koncesję tę przela­
ła następnie sekc,a opieki ha T-0>wat z. 
„Ruch", w którego skład udziałowców 
wchodzą ijiajjłowainiejsze firmy w y d a . 
wrńcze z catej Polski.

Za prawo do tej eksploatacji opłag 
„Ruch" M inisterstwu P racy i Opieki 
Społecznej (po zlikwMow arnu sekcji >  
pieki w M nisterstwie Spraw W cisko­
wych) na rzecz inwahdow 40 prc. do­
chodu netto, a Mim-sterstwu Kolei 20 
prc. tegoż dochodu. Oprócz tego „|tucii“ 
zatrudnia, jako swych pracowników, in­
walidów wojskowych i kolejowych, e- 
merytńw kolejowych, wdowy i sieroty 
po p racow niach  kolejowych i w roku 
bieżącym — co zrcsizłą  od killkiu juz lat 
czyini — ofiarowało Ministerstwu Kolei 
100 egzem plarzy doborowych książek 
op-awlonych, które Ministerstwo Kolei 
przeznaczyło w  połowie Dyrekcji kató ■ 
wickiej i wileńskiej.

Nad należytem wykonaniem w arun. 
ków kcncesj-i czuwa stale talk Minister­
stwo' P racy  i Opieki Społecznej, jak i 
Ministerstwo Kolei i pod tym względem 
Tow żadnych zarzutów zrobić nie mo­
żna, ale owszem stwierdzić należy, że 
„Ruch“ przedsiębiorstwo swe di owadzi 
jako' placówkę kulturalno-oświatową.

W edług zaświadczenia Związku pol- 
Skićb księgarzy-wydawców w W arsza­
wie „Ruch" zakupuje w firmach '■ tyci 
poważne w ydaw n:£:wa beletrystyczne, 
oraz nowości wydawn/cze. a na żądanie 
puc’''.zności — ozem się zresztą li­
czyć musi — kolportuje „Ruch" i wy- 
dawniciiwa mniejszej wartości literac­
kiej. Pod tym względem wykonuje M'- 
nistersłwo Kolei staie kontrole, co się 
również odnosi do eksploatacje reklamy 
stacyjnej.

Ministerstwo Kolei uregulowało ró­
wnież dodatek procentowy do ceny wy 
diukowanej w dzieńuikarh. w'zględn e
czasopismach, pobierany w kioskach i 
pizez sprzćda\vxów peron >wy;S a do­
datek ten uwidoczniony jest \v cenniku 
zasadniczym, umieszczonym w knosku 
i znajdującym się u poszczególnych 
sprzedawców peronowych. Ceny zaś 
pism obcych . książek uwidoczn-one są 
według faktur na pismach tych, wzglę­
dnie książkach.

Zaznaczyć należy, że za dzienniki 
miejscowe ,,RuCii“ n e pobiera dodat­
ków procentowych; pozwolono jedynie 
„Ruchowi" do ce ry  dzjcn.nfków kra­
kowskich doliczać w Krakowie, gdz< 
administracje iniotecOwych dzionrakó-,n 
udzielają Tcw. tylko 20 prc. rabatu, 10 
prc., a tia prowincji 20 prc. do ceny 
wydrukowanej. Irnn.e natomiast w yga. 
wmictwa przyznały jeszcze w roku 1922. 
według zaświadczeń w Ministerstwie 
Kole: złożonych „Ruchowi" rabat w wy 
scJkości 30 prc., mając na względzie te 
okoliczność. że „Ruch" ma obowiązek
dostarczania wszystkich pism polskich 
do najodleglejszych sfacj kolefowydi 
na całym obszarze Polski, przyczem 
i ow. to utrzymuje persomal koloorter- 
ski. zajęty tak w d*zień;:'jak i w nócy.

Wobec przedstawionego stanu rze­
czy okazują się zarzutr. podniesione
przez c-ześć prasy, a w, szczególności 
przez Ilustrowany Kurjer Codzienny, ja­
ku nieuzasadnione. a żądanie adnrón- 
straaji od Ministerstwa Kolei przyzna­
nia praw a samodzielnej sprzedaży
swych wydawnictw, jak „K trjera" 1 
..Światowida* na stacjach kalejwwycr
bez posredrfetwa Tow. „Ruch", jest jjo- 
zbaw one wszclk.ch podstaw prawny Ti 
i faktycznycń.

 o----

I) ilgi podatkowe dla przemysłu naftoweg *.
WYJAZD DELEGACJI DO MINISTERSTWA SKARBU.

Lw ów, 2 pcżdzmrnika. i Prośbę swoją uzasadniają przemy 
Delegac:a przeni.vSlowcńv' nałtewych j sfow ty ciężkicm prze^T:-i?em, które oxl 

wyjechała do W arszawy. by uzyskać 1 dłuższego czasu przechodzi Przemyśl 
w Mirostetsiwie Skarbu pewne ulgi po- . naftowy, 
datkowe. I
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W * *  J e s z c z s  ty lk o  krótki c z a c  w KINOTEATRZE A P O L L O
712 > Dramat salonowo-senzac. w 10 ak‘acb p. t. “ * ^
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Ciąg haczeK
czyli

alarmujące wieści z nikąd.
lw ó w , 3 października.

Wiadomo, że w obecnej porze roku 
odbywa się ciąg kaczek... , Widocznie 
te atworzcnka niezwykle sympatyzują 
z naszemi oiicialnenu i pótoiicjałncini 
ajen.cja.mi iniorrracyjnenii, bo raz w raz 
k tóraś z nich opuszcza się na ich po­
dwórko z rozgłośną w rzaw ą udając co- 
najmniej groźnego kormorana.

Ajencje te rozsyłają w św iat jedna 
za drugą alarmujące a wyssane chyba 
z  palca wiadomości, a  pokłosie ostat­
nimi dni świadczy najdobitniej o szko­
dliwości tego rodzaju procederu.

Oto niedaiej jak wczoraj spadła 
wieść o aresztowaniu Trochima Kali- 
nefrioi, herszta bandy, która w swym 
napadzie na pociąg pod Lunńicem, nie. 
tylko obdarta pasażerów z mienia ma­
terialnego, ale, co gorsza, z daleko cen­
niejszych dóbr natury moralnej... w yso­
kich dostojników państwa.

I oto po krótkiej satysfakcji ze spra­
wności naszych- władz, okazuje się, że... 
nie mamy nic w garści, prócz teni w ię­
kszej kompromitacji.

A w ślad za tern wyszła w  świat 
druga wiadomość, tak sensacyjna, że aż 
potworna, jakoby Zągo-żdzon, jedna z 
największych polskich fabryk amunicji 
na pograniczu państwa, okazała się stra 
tegiczną i szpiegowską placówką władz 
sowieckich!...

Czyż na taką wiadomość można nie 
zadrżeć i nie wykrzyknąć ze zgrozą: 
gw ałtu, co się dzieje? Na jakim wulka­
nie anarchii i dezorganizacji żyjemy?

Ale gdy w ślad za tem, do-wiemy 
się, że cała wiadomość jest tylko zw y­
kła kaczka, to jednak, pomimo uczucia 
ulgi, musimy zaprotestować przeciw 
kolportowaniu przez nasze ajencje ta­
kich niesprawdzonych wiadomości...

Komu zależy na szerzeniu w Polsce 
zamieszania i paniki, nie trudno odgad­
nąć, ale cd naszych źródeł informacyj­
nych mcżemv wymagać, aby dla tych 
prądów nie były bezkrytycznemi stacja­
mi odbiorczemu

J. f.

Redukcje w  bankowości
I V  p lis ie  m b  mu).

Ostatnia redukcja. — Oszczędności 
na personalu glównytn dochodem.

Lwów, 2. października. 
Banki i zakłady przemysłowe 

przygotowują dalszą redukcję per- 
sooalu biurowego. Będzie to o stat­
nia redukcja i nastąpi 15. listopada 
br. z terminem na 31. grudnia br., 
o ile termin wypowiedzenia nie zo­
stał w  indywidualnych wypadkach 
inaczej omówiony.

Pow yższe zamierzenia dowodzą, 
że zastój w naszem życiu gospodar- 
czero jeszcze trwa. Oszczędności 
uzyskane na wydatkach administra­
cyjnych są bowiem i nadal główną 
pozycją „dochodową-* w bilansie te­
gorocznym.

Jak na zimę — to horoskopy 
wcale nie różowe.

■ o------
NIE 250 Z Ł . ALE 1500 ZŁ  

W arszawa, 2 października. ITol. G. 
P.) W szystkie osoby udające się na T ai 
gi gdańskie, mogą zabierać ze sobą 
do ^500 ąłotych, zamiast do 250, jak to 
było dozwolone d: tychczas.

 o-----
STAN WOJENNY W SOFJI. 

Belgrad, 2 października. (Tel. G. P.j 
Wedłe informacj-i dzienników rząd buł- 
gajskl cgłorił stan wojenny garnizonu 
w Sofji.

 c——
PODMINOWANV GMACH SADOWY- 

Berlin, 2 października. (Teł. G. P.) 
Pisma donoszą z Chrystianii, że wczo­
raj w  piwnicach gmachu sądowego zna­
leziono rac /k c  zab iera jącą dynamit. 
Do paczki byt przywiązany lont, który 
byt częściowe spalony.

Wzdłuż wschodnie! p n  cf.
PODRÓŻ ALTEM 1 KOŁAMI. -  WILLE CZY STRAŻNICE? -  SLUPY 
GRANICZNE I TYKI ZE SŁO-MA. -  SZKODLIWOŚĆ MILITARYZACJI 

SŁUŻBY GRANICZNEJ. BANDY A LUDNOŚĆ MIEJSCOWA.

nasza kom isja w wytyczaniu g ra ­
nicy stale ulegała komisji sowiec­
kiej, której jedynie na rękę jest taki 
poplątany labiiynt. Najgorzej przed­
stawia się spraw a w terenach le­
śnych, dlat g uważam za konieczne 
wycięcie pó; kilom tr.w eg o  pasa 
leśnego wzdłuż granicy.

— W ięc słupy g aniczne nie 
wystarcza ą do orientacji ?

—  W cale nie! W ystarczy po­
wiedzieć, że w wielu miejscach 
powtykano tyki ze słomą, a np. 
w pow. luninieckim policja własnym 
przemysłem odrutow ała linję g ra­
niczną. A propos słupów granicz­
nych — jeden drobny szczegół. Pod 
tablicą z orłem  polskim zwraca 
uwagę wielk nap is: Miinzheimer. 
Jest to dla fabrykanta niezła rek la­
ma, dla b dszew isów  zaś przedmiot 
Kpin. A e to oczywiście drobnostka.

—  Jak prezentuje się obecna 
i policja g ran iczna?
| — eoskonale . Karność i spraw ,
„ność bez zarzutu Trzykrotnie prze­

prow adzono „czystkę** personalu, 
a dziś jednorazow e upicie się wy­
starcza do utraty służby. Stosunki 
z ludnością popraw n , oficerowie 
bardzo dzielni.

— Dlaczego w  takim razie pa- 
nu'ą tak opłakane stosunki tezp ie - 
cz tnstw a na pogranie u ?

— N e jest to wina jakości po- 
I c i, lecz ilości. Jest jej za mało. 
Ponadto — warunki techniczne: złe 
uzbrojenie, stare kaiab iny  i am u­
nicja, która nie wypala... Po 8 go­
dzinach służby wś ód bagien i mo­
czarów czeka policjanta odpoczynek 
w stajni lub chlewie. To nie za­
chęca. Policja graniczna niema pra­
wa uzupełniać sw ój stan na miejscu, 
lecz przyjmować musi wszystko, co 
jej przyszl j z centrum państwa.

— Czy m ilitaryzacja służby po­
granicznej je .t  konieczna?

— Uważam ją za chybiony eks­
peryment Z obecn go, znakomicie 
wyiobionego personalu zw alnia się 
pod zimę 7.01)0 ludzi, co jest bar­
dzo ryzykowne ze stanowiska spo­
łecznego, aby przyjąć świeży ma- 
terjał zwerbowany. Posiadam  fakta 
św iadczące, że dobór przy obecnym 
werbunku byw a pow ierzchowny | 
i zły. Ludność, pam iętająca Baony 
celne, boi się w ojska i jest temi 
reformami do żywego zaniepokojona. 
Podobnie złe w ra enie w yw arła no­
minacja w ojew odów -generałó w, ludzi 
i ez wyrobienia adm inistracyjnego. 
Zbliżający się okres będzie dla po ­
granicza okresem  krytycznym.

Jakże w obec tego zwalczać 
bandy eraniczne ?

— Bandy rekrutują się prze­
ważnie z Iudnośći miejscowej, je­
dynie ich organizatorow ie przecho­
dzą 7 poza ko:donu. Do ich zw al­
czenia wystarczyłoby powiększenie, 
ewent. naw et zmilitaryzowanie obec­
nej policji przy dostarczeniu jej 
broni, ś odków łączności i p miesz­
czenia. Również przydałby się fun­
dusz na przeprow adzenie wywiadów. 
Sanacje jednak gruntow ną zacząć 
trzeba od polepszenia stosunków  
gospodarczych. Ludność jest dobra, 
le z bardzo biedna. A posłowie 
ukraińscy nie próżnują, wykorzystu­
jąc każdy błąd i każde niedom aganie. 
Jak dotąd — w szystko idzie ku 
temu, aby l asze słupy graniczne 
przesuń dy się kiedyś ku Zacho­
dowi.

L w ów , 2 paź iz e . .

W spółpracownik nasz miał toz- 
mowc z iednytn z członków sejmo­
wej komisji dla zbadania budowy 
strażnic granicznych, która to ko­
misja w ciągu 1-1 dni objechała na­
sze wschodnie pogranicze ■ d gra­
nicy litewskiej do okopów św. 
Trójcy. Oto wyjątki z niezwykle 
ciekawych spostrzeżeń, lakierni z  
całą uprzejmością podzielił się in­
formujący nas poseł, — Red.

—• W jakich warunkach pouró- 
żow ała kom isja?

— U żyw ano — odpow iada sza­
nowny p oseł —  w szelk ich  środków  
Ukom ocji, najmniej p o c iągów ; po­
nadto używ aliśm y sam ochodów , 
pi dw ód ciągnionych przez konie 
i w oły , kolejki w .izkotorowej, czółen  
i ko i w ierzchow ych. Mimo tylu 
ur um aiceń , choć jechaliśm y w  naj­
bliższej od ległości od  granicy, po­
ci, óż przeszła gładko. M uszę pud- 
kr ślić  nadzwyczajną spr w n ość  
policji, która w szystko przygotowała  
składnie i punktualnie.

—  Czy nie było po drodze ja­
k iegoś napadu bandy?

— Był tylko jeden alarm m iędzy  
pow. rówieńskim  a ost-owskim , 
sk> tkiem czego zawróciliśm y na 
północ.

— A jak się  przedstawia sprawa  
strażnic ?

—  Gdy policja objęła 1. VII. u. r 
służbę po Straży Granicznej, otrzy­
mała z lećm ie  w ybudow ania strażnic 
w terminie do 1. XI. 1923. B yło to 
oczyw iste niepodobieństw o, tembar- 
dziej, źe pierwsze kredyty w yasy ­
gnowano dopiero w  sierpniu. Bu- 
d -w a n o  w ięc jak się  dało  w łasnym  
przem ysłem , ściągając do robót 
policjantów-rzem ieś n ik ów ze szkód 
dla służby, rekwirując furmanki 
i prosząc o pom oc obyw atelstw o. 
Ostateczne wyniki były prawic 
żadne, a posterunki kwaterowały  
nadal po chałupach, chlew ach i staj­
niach, w warunkach uciążliw ych  
i demoralizujących. D opiero w  kwie­
tniu b. r. Sejm uchw alił stosow ne  
kredyty i jest wielka nadzieja, że 
7 07o strażnic będzie w tym roku 
odd nych do użytku?

—  jak  wyglądają takie straż­
nice?

— Zbudowano je w edług jedno­
litego planu z zachowaniem 2 ty 
pów, a to w iększego na 2 0 — 25 
ludzi i mniejszego na 10 ludzi. Roz­
m ieszczone są przeciętnie co 4  km., 
w odległości 100— 300 m. od gra- 
n cy.

— Czy są obronne?
—  N estety —  nie. Są to w ła­

ściw ie w i le nader delikatnej kon­
strukcji, drewniane, o wielkich  
okna h bez okiennic. Jedynie w  woj. 
iarnopolskiem d lęki osobistej inicja­
tywie tamte szego w ojew ody i sta­
rostów borszczow skiego i husiatyń- 
s .iego  zbudowai:o część strażnic 
murowanych, a nawet piątrow'ych. 
Pozatcm często pozbaw ione są  
strażnice nawet w od y  w pobliżu...

—  Jak się przedstawia obronność 
naszej w schodniej gran icy?

— Dzisiaj — fatalnie. Granica 
idzie zygzakiem, której upilnowanie 
połączone jest z nieslychanem i tru­
dnościami. Rzecz ciekawa, że nikt 
na miejscu nie um iał w yjaśnić, d la­
czego w łaśnie w  ten sposób  w yty­
czono granicę, nie trzymając się 
ani granic pow iatów , gmin łub 
w łasność', ani miedz lub linij na­
turalnych. Pozostaje podejrzenie, że

ZGON KRÓLA SZOFERÓW.

Jun Murphy, uchodzący za najlep­
szego w święcie szofera poniósł śmierć 
skuitk:em wypadku automobilowego ko­
lo Syrakuzy (Nowy Jork)

-O uil

Proszę o głos!
RATUNKU! RATUNKU!

Lwów, 2. październik^.
Oto okrzyk, który w yryw a się z si-j 

łą żywiołową z piersi mieszkańców gór 
ncj ulicy Długosza, Supińskićgo i K u­
czyńskiej. Powodem tego rozpaczliwego 
wołania są „sui generis" kor,certy któ­
re rozbrzmiewają codziennie niemal c>d 
świtu na terenie objętym przez te p fi­
knę, skąpane w zieleni ulice. Koncerty 
te poczynają się z całą punktualnością 
zaraz wczesnym świtom, a picrwszj m 
ich tonem to ryk godny jrcńceza. w yda­
wany przaz przywódcę gromady zdzi­
czałych bachorów, ix)dobn>a syna jakie­
goś świpiobójcy. Fo tym dzikim okrzy­
ku. którym ów ulicznik niby CUantedai. 
re lwowskiego przedmieścia w ia 
wschód sjońca, odzywa 9ię iftóyciirafast 
w okolicznych kanrenicach 7 do 12 foi- 
itepfaaów, które z ogromną pomysłowo­
ścią i urozmaiceniem w ygiyw ać poczy­
nają równocześnie szereg rozmaitych 
ćwiczeń, gam i innych tego piekielnego 
rodzaju utworów, petem zjawia się u,a 
widowni słynna z siły i przejmujących 
treinola.ndów .katarynka, która do i e t  a 
rozdzierającego uszu koncertu dolewa 
obficie swych chrypliwych melodii Pun­
ktem następnym koncertu jest godni; 
mitologicznego Cerbera wycie olbrzy­
miego brytana, ,,stacjonowanego" w ia- 
bryce sto larskej przy ui. Supińskiego, 
który poirytow any dysharmonia zacho­
dzącą między katarynką a fortepian,om 
— poczyna wyć głosem mogącym przy­
nieść zaszczyt słynnemu psu Bask er sui. 
łów. W tedy zwyczajnie „zabiera głos" 
gramofon — artysta pełen, w erw y i hu­
moru, nadajac odirazu całej symfoni* 
tempo szybkiego marsza. Nieszczęsnym 
sąsiadom nie pozostaje nic innego, jak 
tylko szp^eszny odwrót w głąb miesz­
kań. dokonywany gorączkowo przy' od­
głosie nerwowo zamykanych okien > 
drzwi.

Na miłość Boską — czy niema na U 
rady?

W ażakźe spokój jest także —> do­
brem publicznem....

Iłowe cło w yw o zo w e .
Lwów, 2 października.

2  rozporz. Min. ustalającego cła w y­
wozowe przytaczam y najbardziej .inte­
resujące Ogół taayfy celne: za 100 kg.
żyta lub mąki żytniej 5 zł., buraki cu- 
Rrowe 0.55 zł., Słonina i smalec 35 zł., 
drzewo opalowe 0.50 z \. Zwolnione od 
opłat wywozowych zostały gęsi, trzoda 
chlewna, preso ,' gryka, fasola, grOcii, 
drób bfty i żywy, mięso końskie, świe­
że, solone i mrożone, oraz gotowane,, 
suszono, wędzone i marynowane, ziem­
niaki, zboże z wyjątkięm żyta, mąka z 
wyjątkiem mąki żytniej* cu k ie r, gorczy­
ca, słód.

.asa

t e r u j c i e  n  .Gazecie Porannej*
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Komunistom dzieje s]ę u nos
w wiezieniu wenie dobrze.

Uwolnieni n e chcą opuszczać murów w ęziennych.

KRONIKA.
TEATR WIELKI:

Piątek, 3. b.m. „Kiliński11 Bałuckie­
g o  (premjera).
v Sobota 4 bm. o godz. 3 popoi. i.KL 
!iński“ (przedstawienie dla młodzieży 

Szkolnej)
Sobota 4 bm. o g. 7.30 ..Złoto Ro.iu11.
Niedziela 5 bm. o g. 3 popol, „Kilki 

ski" (przedstawienie popularne).
Niedziela 5 bm. o g. 7.30 ..Prorok1.
Poniedziałek 6 bm. o  g. 7.30 „Złoto 

Renu“.

TEATR MAŁY:
Piątek 3. paźdz. „Prof. Kionow".
Sobota 4 bm. o g. 7.30 „Profesor 

Klenow**.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 3. bm. „Pałacyk". »
Sooota 4 bm. o godz. 7.30 „Pajacyk11. 

*
„Teatr Bagatela". Od t. październi­

k a  „Sensacja1* farsa Janina M adziarów- 
na — W. Łoskot — B. Bronowski — 
Wi-narowa — Ralf i Mar jon. P. A  C. tar- 
ss.

*
Zmiana repertuaru. W niedziele wie­

czorem w Teatrze Wielkim zamiast za­
powiedzianego „Proroka11 dane będą 
„Pajace11 i „Cavaleria Rustieaina**. W 
głównych rolach pp. Pl-aitówm, Lipow­
ska, Mann, Prawdzie i Cyganik.

„Komisarz sowiecki**. We wtorek 
ujrzy po raz pierwszy na scenie Teatru 
W icikiego głośną sztukę Czirikowa, gra 

,n ą  z wielkicin powodzeniem w Wiedniu 
i Pradze. Rzecz dzieje się współcześnie 

i w „bolszewickim raju" i odsłania w pra­
wdzie mimochodem, ale z całą plastyką 
rządy katów czerwonej Rosji. Akt pier- 

iw szy rozgrywa się w więzieniach cze- 
rez\vyczajki, akt drugi w wagonie salo- 
noytn komisarza bolszewickiego, trzeci 
i czw arty w* zarekwirowanym pałacu 
magnata rosyjskiego. „Komisarz sowie­
cki'1 jest sztuką senzacyjną, ale w do­
brem tego słowa znaczeniu, czego naj­
lepszą gw arancją jest świetne nazw i­
sko autora „Żydów**.

„Profesor KIonow“. Sztuka ta, w któ 
rej taki tryumf odniósł znakomity nasz 
artysta Józef Sosnowski zejdzie nieba­
wem z aiisza Teatru Małego-.

CYRK A. KORNACKIEGO, Lwów, 
Kopernika 33. Ostatnie dni zapasów. 
Tfziś w piątek 3. paźdz. 1924 dalszy 
d ą g  walk decydujących. Walczą cztery 

. ■,pary : 1) SWATYNIA — BAMBULA,
12) GRiKIS — ŚPIEWACZEK, 3) ZA­
REMBA — ROLAND, 4) AROKUHL — 
ROGENBAUM. 7126

— O—
Wojewoda Zimny wziął 30. zrn. u- 

dział w uroczystości poświęcenia sztan­
daru 3 p. p. Leg. w .Jarosławiu. P rzy  
tej sposobności zwiedził oprowadzany 
przez komisarza rządowego m. Jaro­
sławia inż. Siera/nkiew-icza, nowowybu- 

\dowaną wielką kry tą  halę targow ą miej 
ską. której wewnętrzne urządzenie og­
niły śl one według wyrfiogów nowoczes­
nej techniki jest już na ukończeniu tu­
dzież istniejącą wzorowo urządzoną 
ncj techniki jes’ już na ukoticzenću. tu- 
du — wreszcie nowo budujące się roz­
ległe boisko dla zabaw sportowych.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Związku Strzeleckiego odbędzie 
się w W arszawie 5 bm. rb. o godz. 11. 
Z pośród przedstawicieli Zarządu Głów­
nego, Okręgów i Samodzielnych Obwo­
dów wybrana zostanie delegacja, która 
Ministrowi Spraw Wojskowych przed­
stawi postulaty Związku Strzeleckiego.

(t.) Żywy podarunek. Wczoraj o gc- 
dz tae  9 wieczorem ktoś nieznany poło­
żył rwd drzwiami mieszfania Marii 01- 
szańskiej przy ul. Potockiego 42, kilku­
tygodniowe dziecko płci żeńskiej. Ol­
szańska, usłyszawszy ptacz dziecka, 
wyszła, ale nikogo już nie widziała. — 
Dziecko oddała do VI Komisariatu miej 
skiego.

(t.) Upadek z wozu. Aleksander Ma­
kowski, szeregowiec spadł na Iz w. Ko- 
pytkowem z firiy ze słomą i złamał no­
gę. Przyczyną wypadku było gw ałtow ­
ne skręcenie wozu.

(t.) Żona zamordowanego przed dwo 
ma dniami w Niemslowic Aicksa.inlia 
Marczyty, przebywająca stale na służ- 
we we Lwowie, wyczytawszy w gazei 
*ch o zamordowaniu zgłosiła

Lwów, 3 października. 
(M.) Przed sądem przysięgłych to­

czyła się wczoraj przeciw dwoin komu­
nistom rozprawa, która ze względu na 
osoby oskarżonych i spsób obrony wię 
ksze wzbudziało zainteresowanie ud 
wszystkich licznych spraw podobnych 
w ostatnich czasach.

Trybunałowi pt^ewodnieizyt r. Du- 
kiet, oskarżał prokurator Lauicwski, 
bronili Pyzika dr. Lew Hankiswicz, Ja ­
miołkowską dr. Głuszkiewicz.

Na ławie oskarżonych zasiedli Kazi­
mierz Pyzik sekretarz Związku prole­
tariatu in-iTatsf i wsi, skazany już dwule- 
tniem więzieniem za gw ałt i 18-letr,;a 
siuphńczka uniwersytetu w arszaw skie­
go. córka zamożnego fabrykanta, Anna 
Janina Jamiołkowska oskarżeni o to. żc 
rozlepili na murach Lwowa odezwy ko­
munistyczne, wzywające d:> zbrojnego 
protestu przeciw rozstrzelaniu komuni­
sty  Engla w Łodzi. Obaj oskarżeni a w 
szczególności Jamiołkowska przyznali 
się do zasad komunistycznych a Ja­
miołkowska wyłuszczyła z wielką pew­
nością siebie proces myślowy, który ją 
do tego obozu zaprowadził.

Postępowanie dowodowe było krót-

Lwów, 2 października. '
(t) Dnja 3 pażdizaemilka odbędzie się 

w Sądzie apelacyjnym w Wilnre roz­
prawa sądowa przeciw małżeństwu Sta­
nisławowi i Janinie ZbłońsKim z W ar­
szawy. Jest to ta zbrodnicza para mał­
żeńska, k tóra — o czetn już pisaliśmy 
swego czasu — ma na sumieniu swoje,n 
nie mniej, nie więcej tylko 51 mor­
derstw , popełnionych w różnych miej­
scowościach Rzpltej " Zostali oni w lipca 
ii-, przez Sąd doraźny w Baranowi­
czach skazani no. karę śmierci przez 
rozstrzelanie i (o za zabójstwo, popeł­
nione na osobie furmana Mahara W asz­
czuka na drodze Stcnim - -  Baranowi- 
czc.

Śledztwo sądowe przynosi bardzo 
ciekawe i sensacyjne szczegóły. Zbfoń- 
scy mają poza sobą bardzo ciemną 
przeszłość. Niezwykle jest już samo ich

na Ekspozyturę śledczą z prośbą o bliż­
sze szczegóły. Wedle jej tw ierdzenia 
bandyci zagrabili większą gotówkę w 
dolarach, którą nieboszczyk miał otrzy 
mać z Ameryki.

(t.i W efk ą aw anturę po pijanemu wy 
: wołał wczoraj wieczorem na Kleparow- 
I skiej ulicy jakiś wojskowy. Będąc uzbro 
j jony w  karabin odgrażał się. że wy­

strzela wszystkich. Spowodowało to
olbrzymie zbiegowisko, które tow arzy­
szyło idącemu z ul. Wodnej przez eatą 
ul. Kleparowskiej, budząc zgorszenie
swoim widokiem.

(t.) W ywdzięczyli się za gościnę. — 
Bronisław Bcchenkiewicz, zam. przy ul. 
Rulewskiego 23, przyjechał furą z Szo- 
łoinyji w  tow arzystw ie Aleksandra Dyr 
daka, zain. w  Dawidowie i małżeństwa 
św istaków . Zaprzyjaźniwszy się z nimi 
w drodze, zaprosił całe tow arzystw o
na nocleg do swojego mieszkania. Rano 
w yszedł na miasto Bochemkiewlcz po
cichu, aby gości nie zbudzić. Gdy w ró­
cił w południc, goście ulotnili się a 
w raz z nimi ulotnło się futro wartości 
300 zł.

(t.) Po wyjęciu szyby z okna skra­
dziono f .eonowi Krugów i, w  Mościskach 
garderobę, zegarek złoty z łańcuszkiem 
i portfel z Jon /.i. Krug pontósf szkodę 
tuz złotych.

(i.) Zegar elektryczny skradli itiez- 
iiiH.-i elektromonterzy w klatce schodo­
wej kamienicy przy ul. Leona Sapiehy 
i. 51.

kie: Trzej świadkowie, komisarz policji 
Kajdan, przodownik f-res i kolejarz Ka- 
miemiurz.

Po przemówieniu prokuratora i obroń 
ców i resume przewodniczącego sędzio­
wie przysięgli uglosih w erdykt uznający 
Pyzika winnym zbrodni z § 58 u, k. a 
Jainicikowską tylko Przekroczenia u- 
staw y prasowej z powodu rozszerzania 
druków' bez pozwolenia władzy.

Trybunał s te z a ł następnie Pyzika na 
10 lat ciężkiego więzienia 

zaś Jamiołkowską na grzywnę w kwo­
cie 200 zł.

1 oto te raz  zaszedł bardzo ciekawy 
incydent Jamiołkowska, zaczęła płakać 
z powodu zasądzenia swego partnera i 

popadła w omdlenie 
tek. żc musiano ją cucić.

Dziewczynę otoczyli rodzice i ro­
dzeństwo, obecni na sali i chcieli ją ze 
sali wyprowadzić, lecz ona oświadczy­
ła, że sądu na razie nie opuści; gdyż 
chce przynajmniej

jeszcze jedną noc 
przepędzić ze swoimi współwięźniami 
z kitóryin muisi się pożegnać.

Donora po kilku godzinach wypro- 
wadzojno ją siłą ze sądu

małżeństwo, gdyż, jak wynika z ich ze­
znań, stanowią on: między sobą najbliż­
sze rodzeństwo, a mianowicie są to brat 
i siostra. Małżeństwo zawarli, nie w ie­
dząc o tefif, żc sa rodzeństwem. kVj& 
cliowywali sięlY-ddzielnie, a poznali się 
w  spelunkach złodziejskich w  latach 
starszych. Zbłońska była już kiilka razy 
zamężną. Obecny jej mąż Stanisław- za­
mordował jej poprzedniego męża za jej 
namową. Szczególnie w Wilnie dali się 
oni wo znaki i rej w  planowaniu mor­
derstw , otruć, uduszeń wodziła tu za­
wsze Zbłońska, k tó ra  prawdopodobnie 
jest ową t. zwaną „Czarną damą*'. Treść 
życia Zbłcńskich to nicrdy, rabunki, nie 
rząd i Kradzieże. Zbliżająca się rozpra­
w a sądowa budzi wielką sensację. 
Wzmianki o tej okropnej parze małżeń­
skiej znajdujemy juz i w gazetach za­
granicznych.

(t.) W tramwaju Nr. 9 stracił złoty 
zegarek wartości 200 Zł. kupiec z Jawo­
rowa, Slinon Schwarz. \

(t.) Pożar. W e wsi Suchowola spło­
nął młyn parowy, należący do Komar- 
nićkśej i sąsiadujący z nim tartak Got- 
tcsniaiwia. Przyczyną pożaru ni-ezaopa- 
trzenic komina tartaku w siatkę ochron­
ną.

(t.) Skutki „zabawy**. Pogotowie ra­
tunkowe zaopatrzyło wczoraj wieczo­
rem 10-leitnacgo Tadeusza Szumańskie­
go. Jaworskiego. sjma drogomistrza w 
Dżydżałowie, zianweszkałego prywatnie 
przy ul. św. Zofii 48. Szumański w cza­
sie „zabaw y1* z Tadeuszem Siekierskim, 
synem wdowy po kapitanie, został ude­
rzony kamieniem. Szumański ma w o- 
kropny sposób rozciętą w argę i wybite 
dwa zęby.

(t.) W ypadek przy włntlzie. W Dy­
rekcji kolejowej przy . ui. Zygmuntow- 
skiej wpadł przez nieostrożność przez 
drzwi windę do suteren urzędnik Dy­
rekcji, Stanisław Krankhainmer, wsku­
tek czego złamał nogę. Pogotowie ra­
tunkowe po udzieleniu pierwszej pomo­
cy odwiozło go do domu.

Afera proiesj<Nia|istye/.ne w ł.uu/.i. 
Pu łoUi/kk-go Z  P. N. in:rpt iniął .•;• |\ s/c 
n:g donosów o profcsjon.ili/iioe. upiu 
wianyiri przez przeważną część klubów 
lód/kcli. Ciekawi jesteśmy .cc Zw iązek 
z tym iantem pocznie.

 O------

Hit szczędźmy o fiar 
na lotnictw o!

Lwów, ?. października.' 
O trzym ujem y następującą o d e­

zw ę: Rodacy! Rozwój lotnictwa
przekracza  już dziś p rzewidywania  
śmiałków.- Samoloty podnoszą się 
na wysokość kilkunastu tysięcy m e­
trów, czynią 4l)<> kilometrów na go­
dzinę, latają po 40 godzin bez 
przerwy, wożą po kilka tysięcy ki­
logram ów ładunku!

L oty  odbyw ać  się już dziś mogą 
nietylko w  dzień, ale i \y nocy, od­
bywać się mogą naw et bez silnika, 
a samoloty dziś latają już z Europy 
do Ameryki.

Cudowne narzędzia komunikacji 
samoloty niosą cywilizacjo w  niedo­
stępne dotąd kra je#  żadne p rz e ­
szkody w powietrzu nie ograniczają 
jego działania, gdyż ocean powie­
trzny  niema brzegów.

Ale w  ręku podstępnych n ap as t­
ników lotnictwo jest  bronią s t r a ­
szną, morderczą.

Żadne miasto, osada, wieś me u- 
cliromi się przed bombardowaniem 
wroga, a naw et zasiew y nasze m o­
gą być dziś z łatwością zniszczone, 
Już w  ciągu pierw szych  kilku go­
dzin .wojny może nie zostać kamie­
nia na Kamfcniu z naszych miast, a 
w ciągu kilku dni wojna powietrzna 
zrujnować m oże całe nasze państwo 

I przed lotnictwem najeźdźcy o- 
bronić nas może też tylko lotnictwo.

Budżety  w szystkich  państw  aż 
uginają ssę dziś pod ciężarom w y ­
datków  na lotnictwo. W  fabrykach 
obcych kuje się wszędzie now a pu- 
wiictrzna broń.

O bywatele, miejcie się na Ba­
czności!

Pamiętajcie, że każdy  samolot w  
kraju  w  ręku polskim, k ażd y  ucw y 
pilot, każdy  nowy w arsz ta t  i nowe 
lotnisko, to n o w y  p rzy p ły w  naszej 
potęgi, naszych środków  obronnych. 
Do tego właśnie dąży  Liga Obrony 
Powietrznej Państwa!

Kto pragnie bezpieczeństwa • 
pokoju,

Kto pragnie rozwoju przemysłu 
i handlu lotniczego,

Kto chce, by  nasze samoloty 
handlowe naw iązały  stosunki z da­
lekimi krajami,

Kto chce rozkwitu polskiego lut­
nictwa,

Kto nie chce, aby dom jego zo­
stał zbombardowany przez wroga, 

Kto nie chce zginąć w gazach 
trujących pocisków lotniczych,

Kto nie chce. aby bezbronna w 
; powietrzu Polska uległa wrogom  
| niech wstąpi w  szeregi Ligi Obrony 

Powietrznej i Przeciw gazow ej Pań­
stwa!, a w czasie Tygodnia Lotni­
czego (5— 12 październiku) ofiaruję 
na ren cel jak najznaczniejszy datek. 

W ojew. Liga Obrony Powietrznej 
s Przeciwgazowej Państwa  

Lwów, gmach W ojewództwa, I. p.

Statystyka obciążeń 
podatkiem przem ysłow ym .

Lwów, 2 października 
Ministerstwo Skarbu komunikuje, żc 

w I. półroczu 1924 przeciętne obciążanie 
podatkiem przemysłowym wynosiło na 
1 mieszkańca: 1) w okręgu Izby skarbo­
we; W arszawskiej 6 zł. 14 gr.; 2) Łódz- 
ke j 4 zł 63 g r.; 3) Poznańskiej 3 zł. 53 
s u :  4) W 'dońskiej 2 zł. 58 gr.: 5) G; n- 
(Iznackiki 2 zł. 32 gr.: 6) Krukowskiej 2 
'/.i. 13 gr.: 7) KCelećkiej 1 zł. 81 gr.; 8) 
ITjte.tocke.i 1 zł. 28 gr.: 9) Lwów sklej 
1 zł. 24 gr.; 10) Lubelskiej 97 gr.. 11) 
Brzeszkici 68 gr,; 12) Łuckiej 53 gr.

Se sacyjny proces zbrodniczej
p a y  milźensKiej-

PARA TA STANOWI MAŁŻEŃSTWO MIĘDZY BRATEM I SIOSTRA. - -  
MORDERSTW POPEŁNILI 51.
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NIEZW YKLI GOŚCIE W KĄPIELI.

Kikka siani. ze znaaicgo ęyirku Hagenbecka p izćd  występem  zażyw a orzeźwiającej kąpieli w rzece obok Koszyc.. 
(Węgry). -  -

X życia ekonomicznego.

tegoftcznycn gosct h*. oYe.sśWft' RatWlfi* 
hugl f SloycnU (teyińSdśIo pfetwSaęmu

GieMa lwowska.
OBROTY W AKCJACH.

Bk Hipoteczny 0 64 0 6 3 , Bk 
Przem ysłow y G‘4 6 1,^, 0*46, 0  47, 
0-49, T. B. K. 0 1 1  *  Ó* 4, 0-11, 
Browary 7 25, 7 30, Chodorów
5 33, 6-29 5 30, 5 32, 5-33, 5*?4, 
Chi bie 7-50, "I 75, 7*70, 7 85, 7*90, 
C egielski 0-68 0-70, * 0*67 0 66,
Górka 1/ 03 17 25, Pocisk  2 00, 
T alta Ó*4Ó, O 39, 0*4*2.

P T P  G*15, Rakszawa 2 65, 2 55. 
2'CO, 2-58, 2 45, Siersza g. 4  3 C, 
< 30 , 4-32, 4*20, T esr y 3 §0, 3ŚŚ . 
Ćm elów  G'57, Ó §6, Ó5§. N ism o-  
iow ski 0*55, 0*52, 0 53, N rat 0  50,
0 48, i ł  kos 2:10, 2 52, 2 55, P. ro- 
wozy 0 3 6 , Fćzet 0*18, Z ieleniew ski
10Ó 0.

OBROTY” W At\C|ACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Azot 0*30 0-25, Bruger 0*45, 
Elektrosan 0*22, 0 23 0 24, Oazy 
'w schodnie 13PÓ, 13T0, 1 3 1 5 , 12*90 
1.3*15, Gazy z a d u d n ij  2 85, 2 86, 
2 87,2*88, Gazociągi 0 2 0 , Gazolina
1 26, 1*28, 1 30, 1 35, Len 0*50, Ja- 
w orzno (100) 14*80, 125) 15*50, 
(15-60, 15*65, (d io b i > 18 50, L esie- 
nicfe 1*40, f ‘3 0  Ó ik u z  0*80, 0*81, 
0*82, 0*85, 0*86, 0*88, 0*87, 0*90,
0 89, 0*92, RadżlWił 1*15, Schon  
60*00. Szkło  w  Krośnie 1*50, W ę- 
głów ki 0 0 3 ’ij.

Giełda zbożowa.
L w ów , 2. października. 

Zastój w  obrotaćh giełdow ych
1 pozagi łdow ych. Z ainteresow anie  
tylko dla żyta pó Cenach niższych. 
Tendencja utizym ana. U spo dbieme 
rezerw ow ane.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 1 b. ttt. Gotówka i Doiary
amer. 5H71/*, 5’lS1/*, 3 18, 5*21,

Kołomyja, 20. września.
Jak już donosiłem, w  mieście na- 

szehi szerzą się choroby zaraźliwe, 
a w szczególności tyfus brzuszny, 
czerw onka i szkarlatyna, które po- 

\

5 16, C zeki: Belgja 25-30, 25 42, 
2518, Holanrlja 202 00, 203 00
20 i 00, L ondy, 23 25. 23*20 23 31, 
23*09, N. Jork 5*187, 5 1 8 ', ,,  5*18'/,, 
5*21, 5 ‘ln, Paryż 27 07 2765, 27 72, 
27*52, P raga 1V57, 15 -64, 15 50 
Szwajcar A 99 45, 99’4Ó, 99*90,
93*90, W iedeń 7*32 ';,,,733 , 728, 
W ucny 22 75. 22*65, >2 76, 22*54, 
po i. 8°/„ 5 5 0  5 60, bony złote 
0*86, 0 8 7 , Mi joćów ka 0 6 0 , 0 61, 
P 'ż . doi. 3 1 5 , 3*20. Sztokti' I:u 
135*95, 139 54, 138 26.

G i e ł d y  o b c e .
UtEltiA ŻURrcflsKA.

Zurych. (PAT.) N o to w  ,n a zdn, 
2 b. m. Holandja 2C2 75. Nowy 
Jork 524 62, Lopdyn ,23*42. Paryż 
27 82, MeajoL 22 87. Praga 15 67  
B u d ap eszt 0 .0068 , B ukareszt 2 7 0  
Belgrad 7 20, SofjATJŁO, Wiedeń 
0*00737,.

Obroty pozagiełdowe
Lw ów, 2. października.

D ziś  tendencja le k k o  zw y ż k o w a . 
Srebro znacznie zw yżkowało. Obrót 
średni.

Dolary amer. 5*17 do 5*17J S 
dolary kanadyjskie 4 96 do 4 98, 
korony cżeskie 0*15 do 0 T 5 '< , 
leje Ó’Ó2 do Ó Ó2 7 s, franki fianc
0*27 do 0*277,, franki szwajcar
0*97 do 0 98. funty śźter!. 23-05
do 23 30 k ub le a 500 1 a 100
za 1 tys. 0*00 zł., do 0 00 zł,
drobne za 1 tys 0 00 do 0*00 zff 
ńieniiećkie tys. stare za 1 tys.
0 48 do 0*50 gr.

Złoto: 20 kor. 21 20 dó 21*35, 
20 frank . 19 50 do 19 00, 20 m a rk . 
23 00 do 23 20, 10 rubli 25-00 Jo 
25*20 gr.

Sreb^tf: kor. austr. 0*43 do 0*44, 
5 kor. austr. 2*24 do 2*26, f lo re n /
1 14 do 1*16, ruble 1*85 do 1 93 
kopiejki za rubel 0*85 —0 90

chłonęły już kilkanaście ofiar. F a ­
talne w arunki zdrowotne, w  jakich 
znajduje się Kołomyja, sprzyjają 
szerzeniu się epidemjii tembardziej- 
że nie widać środków z a r a d n y c h

ze s trony  pow ołanych czynników. 
Owoce i nabiał sprzedaje  się u nas 
iia miejscach odkrytych, pem ych 
kurzu i chorobonośnych bakcyli, 
wodę do picia rozwozi się w  brud­
nych beczkach lub czerpie w pros t  z 
kory ta ,  zam iast pompować ze s tu ­
dni, która zaopatruje  pół miasta we 
wodę. W ykw anie kału ludzkiego 
przez w oźniców magistrackich dó 
P ru tu  tuż przed miastem zamiast 
poza mikstem również nie p rzy czy ­
nia się do podniesienia zdrowódnó- 
ścil

Ofiarą tyfusu brzusznego pacha 
23-Ietnia córka notariusza śp. Stani­
s ław a Luczakowśka," urzędniczka 
Banku Ziemi Polskiej, ciesząca się 
ogólną sympai ja, doskonała od­
tw órczyni ról w  miejscowym zespói 
le am atorsk im  Pogrzeb przedw cze­
śnie Zmarłej odbył się p rzy  tłum ­
nym  udziale publiczności że w szyst­
kich sfer inteligencji-. Ciężko do­
tkniętym rodzicom tow arzyszy  po­
w szechny  żal i współczucie.

Defny I inJzi. spłukanie Ł. K. S. — 
L. T„ G. S. Zakończyło Się U erozegraną 
1:1. Ponieważ L. K. S. rozstrzygnął 
pierwsze zawody w stosunku 3:2 ńa 
swoją korzyść, rńa ćmi wszelkie dane i w 
tym roku żtiąlleźć s'ę ,ti szczytu tabeli.

W  Warszawie przyn.iośło dtugie spot 
kanie W arszawianka — A. Z. Ś. akade­
mikom znów. ciężkie cę g i w posta­
ci 7:0.

Gier reprezentacyjny h mieliśmy u- 
bieglcj nedzieu dw;e Czecny pokonały 
w ZagrzcciU Jugóslawję 2:0. Zwycię­
stwo gości byto żupehiiie zasłużone, 
mieli oni bezustanną przewagę. W R e-  
chenbcrgu w | grała drużyna Niem. Z, P. 
i', Czechosłowacji z reprezentacją 
Środk. Niemiec 1*0 I w  tym wypadku 
Piżypndlo zwycięstwo w  udz alć lepsżej 
drużynie.

W e Wiedniu przyniosła druga nie­
dziela walk o mistrzostwa klka cieka­
wych spotkań. Wśród niebywałego na. 
prężenia i niemniejszegó tumultu odbyłó 
sip w Hiitteldorf e spotkanie Rapld 
Hakóah 1:1. Rapid mlaf lekką przewagę, 
której jednak mic potrafił wykorzystać. 
Na szczególną wzmiankę zasługuje ca. 
chowanie iię publczności, która azśkimi 
wrzaskami terroryzowała graczy i sę­
dziego. Jedynie taktowi i spokojów' sę­
dziego proi. Sclimiegera należy za- 
wd-zięczyć. :ż iu': przyszło dó wykro­
czeń. Dochód z zawodów wynosił 300 
mil jonów koron, tj. dkoło 2L.S00 zł. Ró­
wnież remisowym wynikiem zakończyły 
się zawouy W. A. C. -■ W acker 1:1, 
Nieszczęśliwy start ma Sportclub, który 
i w drugiem spotkaniu stracił obydwa 
punkty, ulegając tym razem Semmerin- 
gowi w stosunku 1:0. Spotkana dwóch

zwycięstwo -W .stosutiku 3:2. W tabdl’ 
ii -sbrzowskiej znajdujemy, obeaife.-nav 
pierwszem miejscu benjaminka oit w- 
sżej Klasy W. A. C., a na1 ostaltniem ŻĆ- 
szłorocznego nks trzaAmato-rów!

Pogoń i- Czarni zimczretii są w ystą­
pić w  niedzielę w ' osłabionym składzie. 
Z Pogoni Fichtel a z Czarnych HawJ-ng 
i Kopeć udają się do W arszawy, gdzie 
drużyna 19 pp. O. Z. rozegra, zawody <? 
musfrzostwo armji.

Najbliższa filedzieli pi/.ymrSi uam za 
wndy Hasmon.ea—Pogoń we Lwowie, a 
Czafflt—Pólonja w Przemyślu

Na nrejscu Eiciitl? grap będzie w me 
dzielę Zenianok. Żemanek ztvrócił swe­
go czasu uwagę swoja dobrą gra prze­
ciw Amatoiom.

Lekka Atletyka pań zamarła we LA>X) 
wie już w  zupełności. Po JStrwaźyrn 
żapali nastąpiło oziębienie, Śputóewa.- 
ffly ślę, iż kluoy i te stron-e „Cuą u- 
wagę stKferują. !S'. 3 .

Nocna bitwa no ś.
Grtidgsftie].

Walczyli sierźarci z cywłllaml.
Lwów, 3 października, 

(t.) Mieszkańcy ulic górne, Gródeić 
kiej, Bartosza Głowackiego, św. Józt- 
fala, Szoptyck-ch, -Bilczewslklie^o or.oR 
azeni zostali wczoraj w noey rozdzie 
rającym* krzykami i wołaniami o' hN 
moe. Okna m-cszkań zapełniły się gło- 
V'ar,if osób w r.egl.zacri, pairzaejT.h z 
Ł-ekawóścią na iście trojańskie widowi­
sko. Oto kilka osób w mundurach woj. 
skovżych stawiało walkę z kilkunastoma 
osobami cywiinemi. Po iedna, to druga 
ar, ima walczących podawała tyły to 
od gromady odrywały się jednostki, u- 
ciekając pojedynczo w priyćmienb' u-
ii-ce. za nim: w. pogoń nuszczali. sie in- 

■ Hf, gonitwa ta odbywała się przez c&> 
dltiiżsEy po przebudzonych zeyfkiu ulR 
ćdćh. Przy  tem wszysłkiein.yawfcsąąfcft' 
krzyki, wołania po iuPCnłu o tkWWc jńftś 
pe‘niałr uszy przerażonych tym wido­
kiem niieszkańcuvv

Zarzewie tej pijackiej — jak tle oka­
zało — aw antury powstało w Osławio­
nej Kawfarbi Aniet yridfiskicj, żliaidują- 
cej się przy ul. Gródeckiej 63. IWjkhi tan 
gmmadżi wszelakie Szumowiny, pici <>- 
boiga, oddające się pi-jaństwu. ku-c-ar- 
stwu f fOżpuićłe. Stale uiwęTUićę’ \V .ka- 

•wlamł d-uaj poseeruiiyte^-i awautiirją- 
cyćh s*ę wczoraj gbśc: v celu ich rók- 
próśżenia wyprowadzili na lilie “  i tu 
rozegrała się opismyi l.-Hy a, j i. k'tćT,ljcj 
zaszczytną*rołę odegrałj sierżmici z l!j 
rzędu gespodarczeg^- przy ui. Janow­
skiej, przynosząc w styd mundurowi 
źołme-za.

OGŁOSZENIA.

ZAKLaD NAUKOWY ż  O l . s z e w .  
SKIEGO, Lwów, Kurkowa 38 jrzyj- 
muje wpisy na kurs rachunkowości 
Państwowe! dla urzędników oanstwo-
wych. Kurs rozpocznie się dnia 8. pa- 
żdzierniKa br. Goizinv dia stron Od 11 
dó 12 i od 16 do 17. Dla zamiejsco­
wych system korespondencyjny.

7027-3

NAUKĘ PISANI^ NA MASZYNACH roz­
poczynają Kursy handlowe Z. *Jlszew_ 
śbiego. Lwów, K urkow i 38. 6 syste­
mów maszyn. Metoda 10 palcowa. — 
W pisy tażiego dnia ód 10 - \2  i ód 
17—16. Przyjmuje się przepisywanie 
manuskryptów. 7027-4

INTELIGENTNA osoba w średnim wie- 
ku, prywatna nauciWcięika z muzyką 
szusa posady do dzieci lub, jako bóna 
za .kromne utrzymanie. Turka nad 
Stryjem, M. Gausz,.r. ?-ó

Tyfus brzuszny, [zerwoiiha 
i szburlatyua grasu ji w Nołoniy]i.

O P U lH  t y f u s u  p a d ł a  23 l e t n i a  c ó r k a  n o t a r j u s z a .

(Od naszego korespondenta.)
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LEKCJI MLZYKI udziela Michałowska,
b. nauczycielka Instytutu Muzycznego 

, w Rosji, Obozowa 6, II p. 7018-5

I Posady i praca
AJENTA KATOLIKA sprytnego, n ropo- 

szlakowanego na WojewództwcTfiBla- 
nislawowskie oraz w Tarnopolu, we 
Lwowie, Przemyślu poszukuje zaraz 
za stalą ptacą i prowizja. Zgłoszenia 
do Administracji Gazety Parairuicj pod 
„Dolary". 7118

AK WIZYTY ORZY (ki) ustosunkowani z 
solidnymi gwarancjami zecticą się 
zgłosić na ul. św. Anny 5 u p. Pcrel- 
mam od godz. 2 do 4 popof. 7102-3

KUCHARZA (kę) restauracyjną przyj­
mie Skulski, Sapiehy 31. 7100-3

KASJER rutynow any poważnej instytu­
cji bankowej poszukuje posadę kasje- 
ta , buchaltera, magazyniera itp. z do- 
bremi referencjami Zgioszenia pisem­
ne: Biuro ogłoszeń, Lwów, Zimoro- 
wicza 14. 7004-3

I Mieszkania, fokaie. sklepy
2 POKOJE, przedpokój, kuchnia zaraz 

do wynpjęcila. Wiadomość Snoph 
kowska 36. 7111-2

SZUKAM MIESZKANIA z  trzech pokoi 
I kuchni z komfortem. Zapłacę czynsj 
r  góry aa dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. pod J. L. 6255 3

OBROŃCA LWOWA. b. legionista, osta­
tnio zdemobilizowany, ' obecnie lunk- 
ćjonarjusz państwowy, zw raca się do 
patriotycznych właścicieli Lwowa o 
wynajęcie mu bez- odstępnego w ro­
dzinnym mieście mieszkania złożone­
go z pokoju i kuchni za czynszem 
przedwojennym. Łaskawe zgłoszenia 
do Administr. pod: „Mieszkanie dla
obrońcy". *

|  Kupno, sprzedaż, zamiana^j
DtA RATY parcele budowlane, 6 minut 

koleją z Podzamcza od 1 do 2 zł za 
metr, piękny widuk, dobra zięmia. 
Oborski Strzemię 11 a od 2—5 popo­
łudniu.  7119-5

MASZYNA dentystyczna z przyrządami 
do sprzedania. Jarocki, Kordeckiego 
24b. 7121

WILLE maleńką lecz ładną z fcoimfor- 
tem kupię zaraz. Zgłoszenia do Ty­
godnika dosaaw Lwów, Potockiego 
26.__________  7129-2

POSZUKUJE SIĘ dla malej, hteligen- 
tnej rodziny mieszkania z komofrtcin 
składającego się z trzech poko' i ku­
chni. Zapłacę chętnie odstępne lub 
czynsz z góry za 2 lata. Oferty pod 
„Spokojny" Administracja „Gazety Po 
ranr.ei“. 7109

FORTEPIANY, pianina, ilsharmonie ma­
ło używane w znakomitym stanie 
sprzedaje, kupuje, mienia tylko za go­
tówkę. Hanak, Pańaska 21. 7054-5

ZAMlENIE lub sprzedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy  werandy, 

łtajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad ogród warzywny, kwia­
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub' mniejszą we 
Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5,
drzwi na lewo między 3—4 popof.

5523-3

I

I Rozmaite 1
KURS TAŃCÓW rozpoczynam 3. Wpisy 

Jd godz. 5. Nowicki, Pańska 16. 7092-3

WARSZTATY TKACKIE POSPIESZ­
NE i M iniowe, stalowe grzóoienk, 
nidobiice, czółenka, kołowrotki,, grem- 
ple czesania lnu i wełny oraz
wszelkie inne przyrządy tkackie i 
maszyny doątąrcza z własnego składa 
firma Techniczne Biuro „T e \ty l‘‘ w 
Rawie Ruskiej. Ceny reklamowe!

7116-2

ZA POŻYCZENIE 350 zł. zaraz na wek­
sel do 1 sityczma 1925 dam za procent 
przez cały czas dla jednej osoby o- 
biady, kolacje, dla 2 osób 2 mieniąca 
dla 3 osób 1 miesiąc chętnie do me­
nażek. od 4 godziny Kr. Jadwigi 21, 
Ili p., ganek, na prawo. 7108

SPECJALISTKA, chorób skórnych i we- 
neiycznych Dr. Klara Frisch-Sa.v:cka 
powróciła i ordynuje 3—5 dla kob:ct 
ul. W ałowa 11. 6395-?

P o s ia d a m
n r s jł , oraz inasiyr.y pom ocnicze, 
najtańszy ma t a ’ op:pu\vy i popę­
dowy, Poszuku ę fachowcu, w cha­
rakterze w spół ika do fabrykacji 
po; łatnepo ryk u iu  h n i  ow ego.

Zgłoś<er.ia po :: „Zachodn a Małopolska" 
d i Admir.i trac i. 7 23

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. H E N R Y K  tłO Z K A R IN
p o w i ó c i ł  i ord. L?ów, ul. Kcpernika 12

7120

Specjalistka chorób skórnych i wener.
DR. ZOFJA WEPPER 

powróciła i ordynuje od 12—1 i 3 —5 
Janowska 26. Kosmetyka lekarska, usu­
wanie włosów elektrolizą, brodawek, 

plam, znanron. 7114-2

i p rzybery m jś iiw iM s 
n a j t a n i e j  da nabycia

»m  S t. Kopczyński
Lw ó w , pl> B e rn a rd y ń s k i 3.
Naprawę broni uskuteczila szybko i tanio.

Salon mód „łvtasyla‘-
LEONA SAPIEHY 65.

poleca modele sezonowe oraz przyjmuje 
roboty w zakresie modniarstwa.

7072.3

0226

.s t a j u  a w i e j
Kotary, m a te ra c e , poduszki, cnodnfki 

o raz  kom pletne w ypraw y — po leca

Kaz. Skibiński, „ J E S ? . ,
(naprzeciw Sikowrona). 6916

“ S fP IS Y -
przyjtnu e się jeszcze od I I — 1 i od  
6 —8 godz. na (3-miesięczny i roczny 
kurs handlow y, pisani na m aszynie  

i slenografję.
Dyr. P. R U T K O W S K I,

Z y b l i k i e w i c z a  41. 7041

. »AGENCI’ Oboj'ga Płci, eneigiczni po 
szukiwani do r ozsprzedaży obrazów za 
gotówkę, na prowincji za wysoką pro­

wizją. Marczewską Szeptyckich 2(1.
7073-3

PRACOWNIA SUKIEN 1 KONFEKCJI 
DAMSKIEJ ANNY SOKOŁOWSKILJ, 

BAJKI 9
przenies oua z ul. Akademickiej 12. za­
wiadamia. żc po powrocie i sprow adze­
niu najnowszych modeli jesiennych : zi­

mowych rozpoczęta swą pracę. 707U-5

Kierownictwo Centralnych 7.z- 
kłjdów Lotniczych zawiad mia 
zainteresowanych, że t?rm)n 
przetargu na dostawę stacji 
benzynowych dla portów loln - 
c ych zostaje przełożony na 
dzień 15. października 1924, 
godz 11 -ta. 7117

% u a u y  aj s o l i t i i i o s ś c i

Hm liimisi «sUti 1 Mil 
I .  & I C H E R

pl. Kapitu ry I. 3. HiflirSGiW MAJ.
poleca na sezon jesienno - zimowy: 
specjalny vvyrób najnowszych rękawi­
czek i pończoch. Bieliznę męską, dam­
ską . i ' dziecinną. Trykoty Jegera-Ben- 
gera. Reformy niciane — fild‘ecosse i 
wełniane. Krawaty gotowe i do wią­

zania. Perfumeria i biżuteria. 
Wielki wybór. Przystępne ceny.

M a r  ja  Ł a z o w s k a
k; nc. szkoła muzyczna L. Sapiehy 15
ogłusza, że zawszę jest obecną w szko­
le od godz. 10. do 18, a mieszkańców 
kamienicy nic upoważniła do dawania 

wyjaśnień. 7076-3

Zadajcie bezpłatnie!
Na każde żądanie wysyłamy bezpłatnie 
rowy ilustrowany CENNI l  1 o w a«  
r ó w  s i r « ie n n y d h  i m a n u f a k t u ­
r o w y c h ,  wyrobu pierwszorzędnych 
fabryk i towarzystw akcyjnych, uraz 
b i e l i z n y ,  t r y k o t a ż / )  k o ł d e r ,  
je d w a b i  i t. p. Ceny bardzo mzkie — 
ś iśle fabryczne. Wielka oszesęduość 

dla każdego domu. 
A d r e s o w a ć :

DOM TOWAROWY „PRODUKCJA"
B U L Y S T O K ,

Składy Lbryczue. 6913

C z y  o o - 
p rm iw d j ?

Pani nie uży- 
jwała jeszoz- 
Mydłu i Kre­
mu Księdza 
KNEIPPA. 

W yd ite , nie 
wielki, a kęs 
rz;ść olbrzy­

mia: Usuwają radykalnie piegu pi y^zc-e, 
wągry, liszaje, opaleniznę, zmarszezju uraz 
udeTkatniają cerę, nadając je; młodzieńczy 
w) gląd. Niezbędne, laćzem nie zastąpion 
na obezna porp. Żądać wszędzie. Praw- 
dziwę lylko z podpisem R. W to fl_ r* k i.  
Jeneralne przedstawicielstwo Periumerja 
Korona Warszawa, Marszałkowska 139.

6611

P r o i p i a  Rp&iDiiecito H .  G U L D i f t A  Lw ó w , Lelewela S U
przy jm uje  w szelkie ro b o ty  w za k res  k raw iec tw a  w chodzące, tak  z w łasnych 

jak  i po w io rzo n y ch  m ateria łów . — Spłaty na d igoanych w aru -k a ch . 66(j*

M AGAZYN NUT PUŁGNIEGKIEGO
L t r ó i r ,  i  I . K l e m e n t y n y  ’t . 'ą f i y b i e |  1

posiada stale na składzie: s z k o l /  na fortepian, -krzypce i wszrlkie ino a instrumenla, 
ć w io r s  n ia  polecane do nauki, wszelkie e tły . ję  od najtańszych poc ąwuzy, party 
tury oper, u wory k asyczne i najnowsi . — Na żądan e wysyła b e z p ła tn i .

katalog . — Odwrotna wysyłka na piow ncję. 713'

Z pewnością!
Zasady tej nikt nie /m'eni,
Dlatego tanio, bo wchód w  s i e t T ,
Nijtrwalsze g io ń s a s o o l iy  it F F A U A  I f y n e k  IF
I to już od groszy kilranaśńe. 7001

M i l p
«10 BIZECIE 
W\ PDH8HHE3

mim
Doskonała trwała

FARBA DO WŁ0S0W
Barwi szybko siwe włosy q» na­
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie­
szkodliwość zjednały jej tysiące 

zwolenników. (940 
D o n a b y c i a  w s z ę d z i e .

R o k  założenia
r

f k  m
1842.

L w ó w ,

Kopernika 13.
Największy zakład k awierki ubrań męskich. — Wyłączny 
wybór mUerjałów angielskicL. —, reprezentacja fabryk 

tekstylnych bielskich.
SKŁAD KOM ISOW Y. 7134

NA B A T Y  Bez wdBoszenia ceny N A  B A T Y

*  OBUWIE
Dla Pa n , Panów, m łodzieży szkolnej

7053
dzieci.

ObawiaChiześcijańska Hartow nia

, K E R A ‘  f i j N  R y n e k  39
Cena OGŁOSZEŃ: Za w ie m  1 szpal- 

)pwy ndlnnctrowy w ogtoszemach zw y­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kromce 30 gr.: w tekście (kranika, i e ^  
peit., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier­

wsze] jtronle 40 gr.; za jedno słowo w 
drcfcnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencje pryw atne 10 gf.. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pod.; 1 cała strona w  części teksto­
wej 400 zł. poi. cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. ool. Ogłoszenia zamiej­
scowe o 30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za oglosjs- 
r.ia-w miejscu zastrzeżeniem, ogłosze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za t-rm ina- 
\vy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

@  ®  Należytość pocztową t f t  miesięczna 4 zi. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- ®  ®
®  ©opłacono ryczałtsm. ^  A C l i  U. 111 w l  w i d  pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granicą 5 z \ . 50 gr. — ®  ®

i. u i u . . u 'u  t u K iu . j  iiSU i.a iz ą a - iu  Z. K te ib u sU w ic z a  w e  L w o W x . O d p o w i z u i i a i . i y  l c u la K to i :  A i A R J A N  M A C H A L S K I -


